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DZIENNIK 


UED A 


Jubileuszowa sesja Najwyższych Rad 
Republik Radzieckich 
Ukrainy i Białorusi 


MOSKWA (PAP). W dniu 29 października odbyła się w Kijowie jubi- 


leus. 
dzie: 
go Państwa Radzicckiego. W obecność 


Ukrainy i licznych gości wygłosił refer 
(bolszewików) Uksainy, Chruszczow, 


go Komunistycznej Partii 


nie witany przez uczestników sesji, 


Zebranie Rady Głównej 
NOT 

W dniu 28 bm. odbyło się w Warsza 
wie posiedzenie Rady Głównej Naczel- 
nej Organizacji Technicznej, poświęco 
ne omówieniu aktualnych zagadnień 
związanych z pracami organizacji i u- 
staleniu wytycznych działalności w ro 
ku przyszłym. 


Zebraniu przewodniczył prezes NOT 
— minister Rumiński. 


Na wstępie obrad omówiono udział 
NOT-u w imprezach; zorganizowanych 


z okazji Miesiąca Pogłębienia Fuzy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej. 
Zebrani przyjęli następnie rezolu- 


cję wzywająca do jak najściślejszej 
współpracy z bratnimi organizącjami 
technicznymi Związku Radzieckiego 
oraz do dalszego rozszerzania wymia- 
ny doświadczeń na odcinku technicz- 
nym. 

Dalsze obrady poświęcone były 
sprawie Politechnicznych Szkćt Wie- 
czorowych, prowadzonych przez NOT. | 
Prócz 2 szkół wieczorowych NOT-u, 
istniejących w Warszawie i Gdańsku, 
w najbliższym czasie powstaną,2 dal- 
sze podobne szkoły. ; 

Szkoły te doksziałcać będą najzdol- 
niejszych pracowników przemysłu, 
którzy posiadają dużo wiadomości pra 
ktycznych, choć brak im wykształcenia 
tcoretycznego, 


Łódź oddaje hołd | 
pamięci 
Włady Bytomskiej 


Ponad 10 tysięcy robotników łódz 
kich oddało w dniu 30 pażdziernika 
b. r. hołd pamięci bohaterskiej bo- 
jowniczki o prawa robotnicze, postęp 
i socjalizm, niestrudzonej działaczki 
KPP Włady Bytomskiej, która zgi- 
nęła z rąk sanacyjnych siepaczy, 
spalona żywcem 2 listopada 1938 r. 

Przed ufundowanym ze składek ro 
botniczych pomnikiem kohaterki, na 
cmentarzu Komunalnym w Łodzi ze 
brały się tłumy robotników, delega- 
tów organizacji fabrycznych i komi 
tetów dzielnicowych PZPR, kół fa- 
brycznych i oddziałów związków za 
wodowych oraz liczne rzesze bezpar 
tyjnych. 

W głębokim skupieniu wysluchali 
zgromadzeni przemówień przedstawi 
cieli łódzkiego komitetu EZPR Uzdań 
skiego i prezydenta miasta Minora, 
którzy zobrazowali walkę, prowadzo 
ną przez KPP o prawa robotnicze, 
postęp, demckrację i wyzwolenie z 
ucisku kapitalistycznego. 

Jedną œz nieustraszonych bojowni- 
czek o te ideały była prządka fabry 
ki Birnbauma i Wilczyńskiego — 
Włada Bytomska której  świetlane 
imię nosi dziś fabryka. y 


Władze austriackie 
popierają neohitieryzm 


WIEDEŃ. (PAP) — Na ostatnim I 
posiedzeniu Sojuszniczej Rady Kon- 
troli przedstawiciel Związku Radziec 
kiego, gen. Żeltow, zwrócił uwagę 
Radzie, że władze austriackie popiera- 
ją ruch neohitlerowski 1 tym samym 
zagrażają demolratycznemu rozwo- 
jowi Austrii. 

Tak np. we wrześniu austriackie 
ministerstwo sprawiedliwości wyda- 
ło zarządzenie o amnestii dla byłych 
hitlerowców. Zarządzenie to jest 
Sprzeczne z ustawą antyhitlerowską 
oraz z postanowieniami Rady Kcn- 
troli. Również zarządzenie minister- 
stwa sprawiedliwości o amnestii dla 
byłych hitlerowców, którzy popełni- 
li przestępstwa wyborcze w czasie 
wyborów powszechnych w 1945 roku, 
jest bezprawne i powinno być znie- 
gione. 

Przedstawiciel ZSRR postawił wnio 
gek ,by Rada Kontroli poleciła kanc 
lerzowi anulcwanie wspomnianych 
zarządzeń minisira sprawiedliwości, 

Przedstawiciele Francji i Stanów 
Zjednoczonych poparli stanowisko 
radzieckie, natcemiast przedstawiciel 
brytyjski wziął w obronę austriac- 
kich hitlercwców. 

Gen. Zeltow stwierdził w związku 
z tym, że władze bryiyjskie przez 
swoje stanowisko udzielają poparcia 
odradzającemu się faszyzmowi. Poli- 
tyka władz brytyjskich może mieć 
niebezpieczne następstwa dla naro- 
du austriackiego. Władze radzieckie, 
zgodnie ze swymi zobowiązaniami, 
nie dopuszczą do wykcnania bezpraw 
nych zarządzeń ministerstwa sprawie 


|czyła Ukrainę 
(ZSRR, jednocząc Ukrainę 


' botnicy, 


zowa sesja Rady Najwyższej Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki Ra- 
ckiej z okazji zjednoczenia narodu ukraińskiego w ramach Ukraińskie- 


deputowanych Rady Najwyższej 
at sekretarz Komitetu Centralne- 
serdecz- 


ci 


Następnie Rada Najwyższa Ukrainy 
w atmosferzę ogromnego entuzjazmu 
uchwaliła tekst pisma powitalnego do 
Generalissimusa Stalina. 

Po posiedzeniu odbył się dla uczest 
ników sesji i dla gości wielki koncert, 
w którym uczestniczyli najlepsi arty- 
ści Kijowa i Moskwy. 


POWITALNE PISMO PREZYDIUM 
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR 


MOSKWA (PAP). Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR skierowało do 
Prezydium Rady Najwyższej Ukrainy 
następujące pismo powitalne: 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
przesyia najserdeczniejsze pozdrowie 
nia wobotnikom, kołchoźnikom, inteli- 
gencji i wszystkira pracującym Ukraiń 
skiej Socjalistycznej Republiki Radzie 
ckiej z okazji 10-lecia zjednoczenia na 
rodu ukraińskiego w ramach  jednoli- 
tego Ukraińskiego Państwa Radziec- 
kiego. 

Kada Najwyższa ZSRR w dniu 1 li- 
stopada 1939 r., zgodnie z życzeniami 
mas pracujących Ukrainy zachodniej, 


(uwzględniła prośbę Zgromadzenia Na 


rodowego Ukrainy zachoaniej i włą- 
zachodnią w skład 


z Ukraińską Socjalistyczną Republiką 
Radziecką. W latach następnych zo- 
stały zjednoczone z Ukrainą Radzie- 
cką północna część Bukowiny, obwód 
Izmaiłu i Ukraina Zakzwpacka. 

W wyniku mądrej polityki zagrani- 
cznej rządu radzieckiego ziściło się 
odwieczne marzenie narodu ukraińskie 
go o zjednoczeniu wszystkich ziem u- 
krąińskich w ramach jednego Ukraiń- 
skiego Państwa Radzieckiego. -Masy 
pracujące obwodów zachodnich Ukrai- 
ny wraz z całym narodem ukraińskim 
i innymi narodami Związku Radziec- 
kiego uczestniczyły aktywnie w bu- 
downictwie socjalistycznym i w okre- 
sie wielkiej wojny w obronie ojczyzny 
prowadziły ofiarną walkę o wolność i 
niezawisłość radzieckiej Ojczyzny So- 
cjalistycznej. 

Po zwycięskim zakończeniu wojny 
masy pracujące Ukrainy pod kierow- 
nictwem partii komunistycznej przy 
braterskiej pomocy innych narodów 
Związku Radzieckiego potrafiły za- 
pewnić szybkie tempo odbudowy go- 
spodarki narodowej Republiki i obec- 
nie prowadzą niesłabnącą walkę o 
przedterminowe wykonanie 5-letniego 
planu powojennego. 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
wisaża niezłomne przekonanie, że ro- 
kołchoźnicy i inteligencja 
Ukrainy pod mądrym kierownictwem 
partii Lenina — Stalina w przyjaznej 
rodzinie narodów Związku Radzieckie 
go — będą nadał ofiarnie walczyć o 
dalszy rozwój życia gospodarczego i 
kulturalnego Republiki, o podniesienie 
materialnego i kulturalnego poziomu 
mas pracujących, o dalsze wzmocnie- 
nie potęgi naszej wielkiej Ojczyzny 
Socjalistycznej. Niech żyje Ukraińska 
Socjalistyczna Republika Radziecka! 


UROCZYSTE AKADEMIE 
I ZEBRANIA 


MOSKWA (PAP). Z Kijowa i Miń- 
ska donoszą, że w 10-lecie zjednocze- 
nia zachodnich obwodów Ukrainy 


odro 


zachodnią ` 


Białorusi z ich macierzą — odbywają 
się we wszystkich miastach Ulwainy 
i Białorusi uroczyste akademie i ze- 
brania. W pałacach kultury, klubach 
robotniczych i kołchozach, w świetli- 
cach żołnierskich odbywają się wiel- 
kie koncerty z udziałem najwybitniej- 
szych sił artystycznych Moskwy, Ki- 
jowa i Mińska. Równocześnie prasa 
donosi o nowych osiągnięciach produk 
cyjnych, którymi masy pracujące 
Ukrainy i Białorusi witają znamienną 
datę w historii tych dwóch Republik, 


W 10-LECIE ZJEDNOCZENIA 
BIAŁORUSI 


MOSKWA. PAP. W Mińsku odhy- 
ła się uroczysta sesja jubileuszowa 
Rady Najwyższej Białoruskiej Socją- 
listycznej Republik; Radzieckicj. ia 
sesję przybyli deputowani Rad; Naj- 
wyższej oraz liczni goście, w tej licz- 
bie Bohaterowie Związku Radzizelzie- 
go, Bohaterowie Pracy Socjałistycz- 
nej, stacnhanowcy, 
ry, przedstawiciele arin'i radzockej, 
Licznie były reprezentowane ckwody 
zachodnie Białorusi. 

Przewodniczący Redy Najwyższej 
Sielski otworzył s jubileuszową, 


Bp 
1er 


i 
CR 


acja 
BAG 


po czym wygłosił przemówienie prze. 


wodniczący Rady Ministrów Biatorusi, 
Kleszczew, , 

Uczestnicy sesji z ogromnym en- 
tuzjazmem uchwalili tekst pisma powi 
talnego d» Generaliesimusa Stalina. 


MOSKWA (PAP). Prezydium Rady 


„Najwyższej ZSRR skierows!o do Pre- 


zydium Rady Najwyższej Białaru- 
skiej Socjalistycznej Republiki Radzie 
ckiej następujące pismo powitalne: 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
przesyła najserdecznicjsze pozdiowie- 
nia robotnikom, kołchoźnikom, inteli- 
gencji i wszystkim pracującym Biało- 
ruskiej Socjaliztyecznej Republiki Ra- 
dzieckiej z okazji 10-locia zjednocze- 
nia narodu bizłorucki:go w ramach 


ii 


jednolitego Białoruskiego Panstwa 
Radzieckiego. 
dniu 29 października 1929 r. 


Zgromadzenie Narodowe Białorusi za- 
chodniej, wyrażając wolę mas peecu- 
jących, proklamowało na terenach 
Białorusi zachodniej władzę radziecka 
i zwróciło się do Rady Najwyższej 
ZSRR z prośbą o przyjęcie Białorusi 
zachodniej w skład ZSRR, 

Rada Najwyższa ZSRR w dniu 2 
listopada 1939 r. uwzględniła prośbę 
Zgromadzenia Narodowego Białorusi 
zachodniej i włączyła ją w skład 
ZSRR, jednocząc z powrotem Biało- 
ruś zachodnią z Białoruską Socjali- 
styczną Republiką Radziecką, 

Masy pracujące zachodnich  obwo- 
dów Białorūsi włączyły się aktywnie 
w dzieło budownictwa socjalistyczne- 
go ramię 'w ramię z wszystkimi naro- 
dami Związku Radzieckiego, walezyły 
bohatersko na frontach wielkiej woj- 
ny w obronie ojczyzny i obecnie pod 
kierownictwem wielkiej partii Lenina 
— Stalina z powodzeniem odbudowują 
gospodarkę: narodową i instytucje kul 
turalne Republiki oraz prowadzą wał 
kę o przedterminowe wykonanie po- 
wojennego planu 5-letniego. 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
życzy masom  puacującym Białorusi 
nowych sukcesów w gospodzrczym i 
kulturalnym budownictwie, w  dal- 
szym podwyżczaniu dobrobytu mate- 
rialnego mas ludowych, w pracy nad 
wzmocnieniem potęgi naszej wielkiej 
Ojczyzny Socjalistycznej. 

Niech żyje Białoruska Socjalistycz- 


WARSZAWA, WTOREK 1 LISTOPADA 1949 ROKU 


pracownicy kultu. 
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ulica Wiejska 
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Cena 5 zł 
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Ani imperialiści ani Tito 
nie powstrzymają ludzkości w marszu 
ku 'socjalizmowi 


Obrady egzekutywy 
Światowego Kom. Obrońców Pokoju 


cbradem przewodniczył 


Kobiety wiejskie 
u Prezydenta RP 


W niedzielę 30 bm. Prezydent R.P. 
w oteeności członka Rady Państwa, 
przewodniczącego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych ob. A. Za- 
wauzkiego przyjął w Belwederze de- 
legację wybraną przez Krajową Na- 
radę Kobiecego A'iywu Wiejskiego. 

Po przedstawieniu Ob, Prezydento- 
wi pizyjętych przez Naradę zobowią- 
zań, członkinie delegacji w blisko 2 
godzinnej rozmowie — opowiadaty 
Vierwszemu Obywatchowi Rzeczypo- 
zpolitej o warunkach życia i pracy 
kobiet wiejskich o ich trudnościach i 
.osiągnitciach, Ob. Prezydent ze szcze- 
góliym zalnsercsowaniem wysłuchał 
informacji o udziale kobiet w życiu 
społecznym wsi, o ich działalności w 
lcłrch Gospodyń Wiejskich, o ich 
precy na stanowiskach w samorzą- 
Gzie i spółdzielczości, Żegnając dele- 
gacig Ob. Prezydent w serdecznych 
,słcwach życzył aktywistkom wiejsk m 
powodzenia w ich odpowiedzialnej i 
ważnej Čla państwa pzacy. 

W tym samym dniu druga delega- 
cja narady została przyjęta pzez 
Marszałka Sejmu Władysława Kowal 
SKiCgO. 


RZYM. (PĄP). — Egzekutywa Komitetu Światowego Obrońców Fokcju 
cbradowałą w sobotę przy drzwiach zamkniętych. 
Wieczorem został wydany dla prasy komunikat, 
przedstawiciel Afryki D'*Arboussier, 


który stwierdza, że 

Przemówienia wygłosili, delega: 
Libanu Tabet, który ncdkreślit 
sprzeczności między imperializmem 
angiciskim i amerykańskim. Sprzecz 
ności te na Środkowym Wschodzie 
pogłębiają się z dnia na dzień. 

Tabet dcmagał się, zeby Komitet 
poświęcił więcej uwagi sprawom 
Środkowego Wschodu i pomógł w 
szerszych, niż dotychczas, rozmiarach 
ludom tych krajów w ich walce o 
pokój. 

Valadares, delegat Portugalii, zo- 
brazował terror faszystewskiego rzą 
du portugalskiego. Mimo tego terro- 
ru rcśr.2 propaganda na rzecz pekc- 
ju. Rozwija się prasa podziemna. 

Delegat niemiecki — Abusch — o= 
| świadczył, że Niemiecką Republika 
| Demokratyczną cpiera swą politykę 
na uchwaiacu juiwuńskich i poczdam 
skich. Deklaracje Fiecka i Grote- 
wohła dały wyraz niezahamowanej wo 
li wałki narodu o pokój i woli prze- 
ciwstawienia próbom wykorzy- 
"stania Niemiec dla celów agresyw 
nych. * Niemiecka Republika Demo 
kratyczna będzie żyła w zgodzie i 
przyjaźni ze wszystkimi narcdami mi 
łującymi pekój. 


się 


o walkach angielskich robotników 
przeciw polityce imperialistycznej i 
wojennej rządu labourzystowskiego. 


„Łączy nas pewność 


że narody pragną pokoju” 


| 


RZYM (PAP). W czasie obrad 


Obrońców Pokoju zabrał głos znany ri 


„Trud o manewrach 


związków 

MOSKWA (PAP). Omawiając no- 
wy program „oszczędnościowy rządu 
brytyjskiego, dziennik „Trud“ stwier- 
dza, że całe jego brzemię spada na 
barki mas pracujących i że zmusiło to 
do lawirowania nawet prawicowych 
przywódców brytyjskich związków za- 
wodowych (TUC), obawiających się 
ostatecznej kompromitacji w oczach 
robotników. 

Najwięksi demagodzy spośród pra- 
wiecowych wodzirejów TUC — pisze 
„Trud“ — uważali za niezbędne zain- 
seenizować coś w rodzaju rzekomego 
odmówienia zgody na nowy program, 
a nawet „opozycji“ przeciwko temu 
programowi. 

Zręeznie rozegrany „bunt“ skończył 
się jednak na tym, że Rada TUC za- 
aprobowała program premica Attlee. 
Komunikat Rady stwierdza, że pro- 
gram rządu laboeurzystowskiego „sta- 
nowi dosyć poważną pomoc w przezwy 
ciężeniu najbliższych trudności kraju“. 

Tak więc — pisze „Trud“ — jak na 
leżało oczekiwać, Rada TUC pozostała 
wierna swej polityce zdrady intere- 
sów klasy robotniczej. 


na 


Uroczysta akademia w Warszawie 
w 200 rocznicę uroćzin poety 


y świ jesi wi lkiego huma- 

Cał postępowy świat kulturalny składa hołd pamięci wie 8 

nisty poety i myśliciela Johanna Wolfganga Goethego, w 209 rocznicę 
, 


Jego uro 


dzin. Stolica Polski uczclła pamięć twórcy „Fausta“ na uroczy- 


stej akademii, zorganizowanej staraniem Związku Literatów Foiskich w 


ludowej. 


kiej delegacji kulturalnej: 


iu 29 b. mm. w Państwowym Teatrze Pciskim. 1 ą 
A EE WE m. in: Marszalek Sejmu W. Kowalski, człenko- 
wie Rady Faństwa W. Barcikowski i F. Jóźwiak, czk 
z wicepremierem A. Kerzyckim na czeic. Obecni też byli; attaches kul- 
turalni i prasowi placówek dyp!omatycznych ZSRR i krajów demokracji 


członkowie Rządu 


BAP zięli udział członkowie przybyłej do Warszawy niemicc- 
GB 5 DU © minister oświaty Niemieckiej Rep. Demokra- 


tycznej Paul Wandel, znakomici pisarze Jzhannes Becher i Arnold Zweig 


Konferencja 
działaczy kulturalnych 
w UNESCO 
PARYŻ, (PAP). — W siedzibie 
UNESCO odbyła się konferencja eks 
pertów w sprawie cdbudowy zabyt- 
ków. Polskę reprezentował na konfe 
rencji dyrektor Muzeum Narodowe- 


dliwości w swojej strefie okupacyj- 
nej. 


go prof. Lorent- 


w a i błicysta, jeden 

sbitny kompozytor Hans Eisler oraz publicysta, p i 

HO Kult. dla Demokrat. Odro dzenia Niemicc* Hans Cvsi. 
» a 


z kierowników 


prezes Zw. Li- 
mówiąc 


Uroczystość zagaił 
ter. Polskich Kruczkowski, 
m. in. 

„Goethe jest wartością uniwersa!- 
ną ogólnoludzkiej kultury, spuścizna 
jego weszła do skarbca wszystkich 
cywilizowanych narodów. Ale szcze- 
gólne znaczenie posiada cna dzisiaj 
dla narodu. który go wydał — dla 
narodu niemieckiego. Naród ten stoi 
dzisiaj na ważnym, decydującym za 
kręcie swej historii. W ciagu dłu- 
'gich dziesiątków lat wartości, repre 


izentowane przez największego pcetę 
Niemiec. obce były życiu niemieckie 
|mu — obce a nawet wrogie. W fak- 
|cie tym, w Iozejściu się znacznej 
części społeczeństwa niemieckiego z 
dorobkiem myślowym najlepszych 
jego synów, trudno nie widzieć jed- 
nej z przyczyn tego, że miliony iNem 
ców poddały się występnej idei i 
zbicdniczej woli faszyzmu w jego 
najbardziej  cdrażającej,  hitlerow- 
skiej postaci, były przez szereg lat 
niszczycielską, złowrogą machiną w 
rękach światowego imperializmu, by 
w cstatccznej konsczwencji stać się 


sprawcą własnej, narodowej kata- 
strofy. 
Dzisiaj, wyzwołeńcze siły — ze 


Związkiem Radzieckim na czele — 
które rozgromiły hitleryzm, uwalnia 
jac mie tylko świat ale i samych 
Niemców od jego okrutnej, antyludz 
kiej potęgi, dzisiaj te same siły wspie 
rają wszystko, co zdrowe i twórcze 
w narcdzie niemieckim, patrzą z ocze 
kiwaniem i nadzieją na budzące się 
w nim procesy głębokich przemian, 
na mozolny i 
trud tych Niemców, którzy — meż- 
ni i czyści swoją antyfaszystowską 
przeszłością — .wskazują dzisiaj swe 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


odważny, codzienny | 


Przemówienie delegata radziecktega Fadiejewa 


przywódców brytyjskich | 
zawodowych | Włoch. Tych uczuć nia mog 


dzą się wśród narodu niemieckiego 


jgłosowaii za wykluczeniem 


egzekutywy Światowego 
sarz radziecki Fadicjew. 


Zapewnił on naród w 


Zi 0: toski o głębo- 
kiej sympatii narodu 


radzieckiego, 


który żywi uczucia czci i- szacunku 
dla * wielkiej tradycji — kulturalnej 
ła przclre- 


ślić nawet zbrodnicza aw 
soliniego, kt 
sji Hitlera. 

Wszystko, co było wielkie w litera- 
turze włoskiej, zostało przetłumaczo- 
ne na język rosyjski, W 1948 r. kiedy 
|Jeszeze trwała wojna, tlumacz radzic- 
eki Łozński zakończył przekład 
„Boskiej saomedii'* Dan.ego. 

Narody radzieckie, wychowane 
przez wielkich swych nauczycieli — 
Lenina i Stalina — cdnoszą się z głę- 
Sy U szżcunkiem do skarbca kultu- 
ralnego wszystkich narodów świata. 
W Związku Radzieckim czyta się Dan 
tego, Petrarkę, Boccacio i wszystkich 
pisarzy, którzy wzbogecjli ludzkę, kul- 
turę. To są weartości, które łączą na- 
rody całego świata, 


antura Mius- 
'v przyłączył się do zere 


, Wszystkich nas — powiedzial Fa- 
diejew = łączy przekonanie, że nie- 
porozumienia mięczynarodewe mog} 
być rozwiązane w duchu wzajemnego 
zrozumienia między narodami, Łączy 
| nas pewność, że narody pragną poko- 
Ju, że jedynie garstka 
w Ameryce i w Europie jest zaintere- 
Sowana w nowym konflikcie międzyna 
rodowym. Łączy nos też przekonanie, 
że sily pokoju sa potężniejsze od sił 
agresji oraz że obóz pokoju jest w sta 
nie poliwzyżować plany  podżegaczy 
wojennych. 

Fadiejew podkreśhł, że walka o po 
kój odniosła już wiele olbrzymich suk 
cesów. Ale byłoby naiwnym sądzić, 
że imperialiści zmienią prowokacyjną 
politykę. 

Oderwanie zachodniej części Nic- 
mu, vietnamskiemu i indonczyjskienu 
(Świadczą o dążeniu imperialistów do 
ujarzmienia świata. Celom imperiali- 
stów służy prowokator Tito. W Jugo- 
sławii, skąd uciekać muszą przed prze 
ślądowaniami najlepsi jej synowie, 
wprowadzony został reżim terrorysty 
czny wzorowany na gestapowskim re- 
żimie hitlerowskim. Naród jugosło- 
wiański oczekuje od Światowego Ko- 
mitetu poparcia w swej walce o pokój. 
Konieczne jest, aby bojownicy pokoju 
wyciągnęli pomocną dłoń do narcdu 
jugostowiańskiego. Jest też obowiąęz- 
kiem Światowego Komitetu rozwinąć 
akcję wyjaśniającą wszystkim naro- 
dom rolę agenta imperializmu — Ti- 


nie tylko własnego narodu, ale i nawo 
du greckiego. i 

Dlatego też — oświadczył w zakoń- 
czeniu Fadiejew — delegaci radzieccy 
delegacji 
jugosłowiańskiej ze Światowego Komi 
tetu bojowników o pokój. 

Fadiejew zapewnił delegatów, że na 
rody Związku Radzieckiego będą wal 
czyły aż do całkowitego zwycięstwa 
o pokój wraz ze wszystkimi naroda- 


mi świata 


Crowther, delegat angielski, mówił | 


Komitetu | 


imperialistów | 


miec, walka przeciw narodowi greckie | 


to, którego ręce są zbroczone krwią | 


Delegat włoski Sereni zapropono- 
Wai, eg humutel zwiocii Się do par- 
iamcimiow poszczególnych krajów z 
żąaanicm, by wzięiy na siebie kon- 
kretne zobowiązania. Przede wszyst 
kim powinny one wystąpić przeciw 
wyścigowi zbrojeń i dcmagać się 0- 
-Jata ZAKAZU bioni at mowej. 
Następnie zabrał głos delegat Al- 
banii — Konomi, kióry udowadniał 
na podstawie dokumentów, że pomię- 
dzy rządem ateńskim a rządem jugo 
siewiańskim został zawarty układ 
przeciw narodcwi albańskiemu. Pro 
wokacje kliki Tito przeciw Albanii 
— powicdziałt Koncmi — mnożą się 
z miesiąca na miesiac, podobnie jak 
i p.owvsiacje greckicn monarcho-ia- 
szystów. 

rani Francoise Leclerc, omówiła 
akcję katolickich kobiet francuskich, 
podjętą przeciw paktcwi atlantyckie 
mu, planowi Miarshaila i wojnie. 
Następnie przemawiał delegat pol- 
sxi. prof. Dembowski. Przedstawił 
on osiągnięcia ruchu cbrońców po- 
koju w Folsce. Podkreślił on prze= 
bieg wszystkich manifestacji pokojo 
wyci w Polsce, które skupiły tysiące 
uczestników. Najbardziej masowe by 
ły demonstracje w dniu 2 paździer- 
nika, w których wzięło udział ponad 
4 i pół milicna osób. Odbyły się one 
pod nasen wzmożenia produkcji, 
wzmccenienia międzynarodowego ru- 
| chu pckoju, pogłębienia przyjażni 
ze Związkiem Radzieckim i zaostrze- 
nia czujności wobec prewokacyjnych 
metod  imperialistów. Manifestacje 
wykazały, że w ruchu pokoju w Pol 
sce tkwią ogromne siły. Najbardziej 
masowy i uroczysty charakter obcho 
dów 2 października stwierdzono na 
Ziemiach Odzyskanych, 

zczegóine znaczenie dla pokoju 
miały wspólne manifestacje polsko- 
| niemicekie w Szczecinie i Frankfur- 
j cie n. Odrą, które zemanifestawały 
[chęć dcbrosgsiedzkiego współżycia 
cyu nocdów, wbrew piwyagendzie 


"| agresji + nienawiści, pcdsycanej przez 


iraperalizxcz anglo - amerykański, 
Lombowski podkreślił następnie, że 
naród polski przywiązuje wielką wa 
|8ę do prekiceznowanis Niemieckiej 
i Mepubiini DBomskratycznej, Ma to 
| uia oiski historyczne znaczenie, 
|. Polaków napawa wielką otuchą o- 
|$wiadczenic niemieckiego rządu, 
| uznającego nasze granizo na Odrze 
i Nysie jako grarizę p: xoja, i dążą- 
cego do pokojowej współiracy z Pol 


ską i inuymi krajami miłującywi po 
lój. Preklaznowanie Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej stwarzą wa 
reski dla  likw.Gac,i wiekowych 
Lczywd, wyirzjdzenycii Polsce przez 
| Baejcnalizna niemieski,. Naród polski 
[Ulica asoa- Cis zewej jsisczfeckiej 
Republice Derackratycznej w jej wal 
ce o jcujczć NWiciniee, w walce prze 
ciw ujarzmicmiu Niemice przez kapi 
talizca amerykański, Ocena, jaką pro 
Klamewaniu Nieinieckiej Republice 
Dan zratyczzej dał gencsalissimus 
Stalin, wzmacnia nasze poczucie po- 
soja i poczucie bzzpicczeństwą Pol- 
ski. i ' 
Przechzcząc do sprawy wyklucze- 
„nia delegacji jugcstowiańskiej ze 
| Światowcga Komniietu Obrońców Po 
| kocu, proi, Dembkowsizi stwierdził, że 
prcecs Rajka ujawnił, iż Tito jest 
NEWWENUS EN «s.etuniczyim agentem 
wywiadu  2nglo amerykańskiego, 
pcsługującym się dywersją i prowo- 
geja. Waika z dywersją į prowoka 
cią powinna więe być jednym z głów 
nych zadań cbczu postępu. 

Pref. Poxbewski wyraził przeko- 
nanic, że ani imperialistocn, ani ich 
agentowi Sito nie uda się powstrzy 
mać marszu ludzkości ku socjalize 
, morwi. r 


4 


Polscy fizycy obradują 


W dniu 30 b. m. rczpoczął swe ob= 
rady XII Ogólncpolsti Zjazd Fizy- 
ków, który zgromadził ponad 250 nau 
| kowców z całego kraju. Otwarcia Zjaz 
ču dcxonał prcf. Pieńkowski, kiero. 
= k Zakładu Fizyki Doświadczalnej 


cfcrat inaugu$cyjny 
współczesnego stanu 
ełczirycznych w kryształach wygło- 
sił prof, Sosnowski. Dalszy ciąg Zjaz 
du, kłóry cbradować będzie do dnia 
3 listepada 94034) poświęcony jest 
omówieniu altuainego stanu badań 
nad ciałami stalvn(, przedstawieniu 
wyników badań własnych pracowni- 
ków pcszczególnych placówek nau- 
kowych w Polsce craz omówieniu 
Spraw, zwinzanyek z erganizacją stu 
diów i badań fizycznych, 


Ch!opski czyn 
kongreson y 


na temat 
tecrij zjawisk 


nm: Central eg Komitelu Jedności 
uchu Ludcwego w daiszym ciągu 
napiywają zcbowiązasia różnych 
Prac; które podejmują chłopi dla 
uczczenia Kongresu Zjednoczenia 
Ruchu Ludowego. 

Wiele gremad i wsi zobowiązuje 


się do wykcnania własnym kosztem 
newych dróg, remontu mostów, bu- 
dowy „domów ludowych, świetlic, u- 


Porec kcisk sportowych, 
dziedzińców szkolnych it? 


„Waryński”, „Konarski” i „Nur” 


Statek, holownik i pogłębiarka 
stanęły do służby na Wiśle 


Państwowa Żegluga na Wiśle oddała wczoraj do użytku trzy nowe | m 


jednostki rzeczne: statck parowy „Ludwik Waryński“, holownik „Stani- 


sław lionarski* i pogiębiarkę „Nur“ 


kiej. Na uzcczystcacizch w Płocku 


kacji inż. Balichi, przedstawiciel KC PZPR—Starszewski, 
gowe, robotnicy steczniowi, marynarze i licznie 


"Płocka, 


— dziela rebotników stoczni płac- 
obecni byli: wiceminister komuni- 
wladze żeglu- 
przybyli můeszkańcy 


Przy budowie „Ludwika Waryń- 
skiego“, nowoczesnego statku pasażer- 
SG) turystycznego wykcrzystano 
wrak zatopicnego podczas wojny stat 
ku „Francja“, wydobyty koło Deo- 
brzykowa. Flotylla wiślana wzbo- 
gacila się o najnowszą jednostkę, 
przeznaczoną do ruchu dalekobieżne 
go i turystycznego, „Waryński“ ma 
160 miejsc w II i II klasie (w tym 
68 sypialnych w estetycznych, dwu- 
oscbcwych kabinach) a na krótkich 


trasach może pomieścić swobodnie 
du 600 osób. 
„Waryński* jest pierwszym stat- 


kiem na Wiśle, gdzie przy budowie 
zwrócono baczną uwagę na pomiesz- 
czenia i wygody dla stałej załogi. Bu 
dowane przed wojną (a po wojnie tyl 
ko odnawiane) inne statki wiślane, 
mają niedostateczne pomieszczenia 
marynarskie. „Waryński* zaopatrzo- 
ny jest w wiele służbowych kabin, 
załoga ma specjalne pomieszczenie z 
prysznicem, a kajuty marynarzy są 
przestronne i widne zupełnie 
zresztą takie same, jak i pasażerskie. 

Stoczniowcy z Płocka, remontując 
„Waryńskiego“ zobowiązali się za- 
kończyć pracę w rocznicę Wielkiej 


Przed Kongresem CIO 


NOWY JORK, PAP. W dniu dzisiej 
szym rozpoczną się obrady dorocznego 
kongresu CIO, na którym — jak o- 
czekują — dojdzie do ostatecznego roz 
bicia między elementami prawicowy 
mi i lewicowymi. 

Dziennik „Daily Worker“ stwier- 
dza, że prawicowcy postanowili do- 
prowadzić do rozbicia ruchu zawo- 
dowego i z całą enerzią walczyć z 
lewicą. Dziennik podkreśla, że obec- 
nie — tak jak nigdy dotąd w histo- 
rii amerykańskego ruchu zawodowe- 
go — należy dążyć do zjednoczenia w 
walce z wrogiem — wielkim kapita- 
łem. 

Na kongresie wysta ią sekretarz 
stanu Acheson, gen. Bradley i mini- 
ster pracy — Tobin. 


NOWY JORK (PAP). Murray i in- 
ni biurokraci związkowi zamierzają 
przeprowadzić „czystkę* wśród tych 
przywódców związkowych, którzy od- 
mawiają poparcia dla planu Marshal- 
la, agresywnego paktu atlantyckiego 
i tzw. „zimnej wojny* przeciwko kra- 
jom demokratycznym. 


Rewolucji Październikowej. Statek, | 
noszący imię pierwszego polskiego | 
przywódcy klasy robotniczej, miał 
być gotowy w drugim tygodniu listo 
pada. 


Wspólny wysiłek wszystkich robot 
ników pozwolił na oddanie statku do 
użytku 10 dni przed terminem. Je-' 
dnocześnie przyśpieszono remont po- 
głębiarki „Nur“, nieodzownej dla na- 
szego przemysłu ‘budowlanego, po- 
trzebującego do produkcji wiele żwi 
ru rzecznego. Również szybciej, niż 
to przewidywano, zakończono prace 
ea remoncie holownika  „Konar- 
ski“, 


Czterech stcezniowców zdobyło 
Drzy tych remontach zaszczytny ty- 
tul, przedownika pracy. To Henryk 
Biciawski, Feliks Dynaburski, Ma- 
rian Rolnik i Tadeusz Śniegocki. 
Wielu innych zostało nagrodzonych i 
wyróżnicnych, inni ctrzymali premie 
za pomysły racjonalizatorskie. (ms) 


Wbrew Karcie ONZ 
uchwalono rezolucję 


o straży ONZ 


Propozycja utworzenia straży ONZ 
pozostaje w tak jaskrawej sprzeczno 
ści z Karta ONZ, że cały szereg dele | 
gacji — Guatemali, Arabii Saudyj- | 
skiej, Libanu i innych wyraził swe 
wątpliwości odnośnie potrzeby i le- 
galności tworzenia tej straży przy se 
kretariacie ONZ. 

Delegat Białorusi wskazał, że pró- | 
ba utworzenia straży ONZ zmierza 
do obejścia Rady Bezpieczeństwa i 
wzinecnienia pozycji Stanów Zjedno- 
czonych w tych wszystkich krajach. 
w których znalazłyby się siły wojsko | 
we sekretariatu ONZ lub jego „obser: 
watorzy wojskowi“. 

Delegat Ukrainy oświadczył, że, 
przyjęcie rezolucji o straży sekreta- i 
riatu ONZ może spowodować niepo- 
żądane komplikacje, dla ochrony zaś 
tych lub innych misji ONZ wystar- | 
czy w zupełności policja. tych kra- 
jów, na terenie których misje te pra | 
cują i będą pracowały. 

Delegat polski Drohojowski posta- 
wił wniosek o odroczenie problemu 
straży ONZ do następnej sesji zwy- 
czajnej Generalnego Zgromadzenia. 
Anglo-amerykańska większość komi 
sji odrzuciła wniosek  Drohojowskie- 
go. 

W głosowaniu nad' rezolucją ©j 
utworzeniu tzw. „oddziałów polo- 
wych“ — została ona przyjęła więk 
szością 38 głosów przeciwko 5 przy 8 
wstrzymujących się. 

Rezolucja o powołaniu „obserwato | 
rów wojskowych“ sekretariatu ONZ 
została przyjęta większością 28 gło- 
sów przeciwko 7, przy czym 18 dele 


gacji powstrzymało się od głosowa- 


nia. 

Delegacje ZSRR, Polski, USRR 
BSRR i Czechosłowacji głosowały prze 
ciwko obu rczolucjom. 


Odezwa 
młodzieży polskiej 
we Francji 


PARYŻ. (PAP) — Związek Miz- 
dzieży Polskiej „Grunwald“ opubli- 
kowal odezwę do gntodzieży polskiej 
we Francji, wzywając ją do opieki 
nad grzbami żołnierzy i partyzantów 
polskich. Odezwa wzywa wszystkie 
crganizacie młodzieżowe, by w dniu 
zadusznym udały się ze sztandarami 
i kwiatami na greby Polaków, poleg 
łych w walce o wolność Francji. 


i 


Nowy akt terroru 
rzącu ateńskiego 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Aten: W dniu 26 bm., a więc 
w toku trwenia dyskusji w komisji 
politycznej Generalnego  Zgromadze- 
nia ONZ nad rezolucją radziecką, 
zmierzającą do uratowania życia 9 
skazanym patriotom greckim — try- 
bunał wojenny w Pireusie wydał nowy 
wyrok śmierci w stosunku do 8 osób, 
oskarżonych o przynależność do komu 
nistycznej partii Grecji oraz o odmo- 
wę wyrzeczenia się swych poglądów 
nolitycznych. Wśród skazanych na 
śmierć znajdują się cztery kobiety. 


japel o wzmożenie akcji pomacy dla 


Korespondent agencji Associated 
Press donosi z Cleveland, że prawico- 
wi przywódcy CIO przystosowują pro- 
jekt rezolucji, w myśl której komuni- 
Ści mają być wykluczeni z udziału we 
władzach związkowych. 

Omawiając rozłamową robotę Mur- 
ray'a i jego grupy, dziennik „Daily 
Compass“ stwierdza, że w całych Sta- 
nach Zjednoczonych wzmaga się fala 
reakcji. 

Dziennik „Daily Worker“ podkre- 
śla, że olbrzymia większość robotni- 
ków amerykańskich pozostanie wier- 
na postępowym związkom  zawodo- 
wym, nie chcącym podporządkować się 
dyktatorskim dyrektywom Muwray'a i 
jego agentów. W łonie postępowych 
związków zawodowych robotnicy bę- 
dą w dalszym ciągu walczyć wytrwale 
o swe prawa, o demokrację i o pokój. 


Dekret amnestyjny 
prezydenta Gottwalda 


PRAGA (PAP). Prezydent Czecho 
słowacji Gottwald dnia 29 bm. udzie 
lił amnestii 127 księżom rzymsko-ka 
tolickim, którzy dopuścili się czy- 
nów sprzecznych z prawem i podlega 
jących karze, lecz następnie wyrazili 
skruchę i prosili prezydenta o łaskę. 
Ogłoszony tu w sobotę po południu 
komunikat w sprawie amnestii głosi 
co następuje: 

„Olbrzymia większość księży powi 
tała z zadowoleniem nowe ustawy 
kościelne, które stwarzają podstawę 
dla ustanowienia dobrych stosunków 
między państwem a Kościołem i dla 
socjalnego zabezpieczenia duchowień 
stwa. Jedynie pojedynczy księża ule 
gli naciskowi, wywieranemu przez 
wysoką hierarchie lub dali się skło- 
nić do popełniania czynów, za które 
mieli ponieść odpowiedzialność praw- 
ną. Nawet jednak ci księża, rychło 
zrozumieli następstwa swej działalno 
ści i zajęli odpowiednią postawę. 
Wyrazili żal z powodu tego co 
uczynili, zadeklarowali lojalność dla 
Republiki Czechosłoweckiej i zwrócili 
się do prezydenta Klementa Gottwal 
da z prośbą o łaskę, 

Prezydent Republiki uczynił za- 
dość tej prośbie i udzielił amnestii 
127 przedstawicielom duchowieństwa 
w chwili gdy wchodzą w życie nowe 
ustawy kościelne. 


Zbiórka we Francji 
ną rzecz strajkujących 
w USA 


PARYŻ, (PAP). — Francuski zwią 
¿zck Zawodowy Metalowców ogłosił 


sirajkujących robotników amerykań- 
skiego przemysłu stalowego, zapowia 
dając rozpoczęcie zbiórki pieniężnej 
we Francji. 


o 22 dniach chronicznego kryzysu 
gabinetowego we Francji, udało 
się wreszcie trzeciemu kandydatowi 
na premiera, b. ministrowi spraw za- 
granicznych Georgesowi Bidault utwo' 
rzyć gabinet. Rekonstrukcja gabinetu 
polega w gruncie rzeczy na przetaso- 
waniu ministrów. Większość członków 
poprzedniego gabinetu radykała Henri 
Queuille'a pozostała w rządzie. Zmia- 
ny dotyczą w pierwszym rzędzie sta- 
nowiską ministra pracy, które po so- 
cjaliście  Danielu Mayerze, objął 
wprawdzie również socjalista, ale in- 
ny — dr Pierre Segelle. 

Główne pytanie, które wyłania się 
przy obserwowaniu kryzysów rządo- 
wych we Francji brzmi: „Dlaczego 
w tym kraju tak szybko upadają ga- 
binety? Dlaczego nawet partiom miec- 
szczańskim nie udaje się stworzyć po- 
zornej chociażby stabilizacji stosun- 
ków? Przecież wydaje się nie ulegać 
wątpliwości, że ciągłe przesilenia rzą- 
dowe nie sprzyjają wcale planom ani 
burżuazji francuskiej ani amerykań- 
skiemu Departamentowi Stanu, który 
z coraz większym zatroskaniem pa- 


NR. 


trzy na burzliwe koleje gabinetów 
francuskich. 

'Ten niepokojący układ stosunków 
we Francji jest wynikiem z jednej 


strony rozbicia wśród partii miesz- 
czańskich i słabości franeuskiej pra- 
wicowej socjal-demokracji, z drugiej 
zaś — wielkiej siły i bojowości fran- 
cuskiej klasy robotniczej, potęgi sze- 
*ściomilionowej Powszechnej Konfede- 


szy premier 


Uroczysta akademia ku czci Goethe 


mu narodowi droge duchowego i poli- 
tycznego odrodzenia, 
Kilku spośród nich widzimy dzisiaj 
iędzy nami". 

tym miejscu prezes L. Krucz- 
kowski w śród oklasków publiczności 
powitał przybyłych na uroczystość 
wybitnych przedstawicieli postepo- 
wej myśli i kultury niemieckiej. 

— Zyczymy narodowi niemieckie- 
mu, aby czerpiąc z tego źródła — z 
wielkiego skarbu swej narodowej 
poezji — budował swoje lepsze jutro 
i swoją nową, konstruktywną role .w 
wielkim międzynarodowym obozie 
postępu i pokoju, w antyimperiali- 
stycznym i demckratycznym obozie 
wspólnoty i braterstwa ludów. 

Po przemówieniu tym powołane zo 
stało prezydium akademii, do które- 
go na zaproszenie prezesą Kruczkow 
skiego weszli: minister Kultury i 
Sztuki S. Dybowski, członkowie KC 
PZPR: O. Dłuski i J. Albrecht, Leon 
Schiller, prof. Ossowski, pisarze: M. 
Jastrun, J. Iwaszkiewicz, W. Bro- 
niewski i L. Lewin oraz członkowie 
delegacji niemieckiej z ministrem 
Wandelem na czele. 


PRZEMÓWIENIE 
OSTAPA DŁUSKIEGO 


Następnie zabiera głos ob. Ostap 
Dłuski, kierownik wydz. zagr. KC 
PZPR. mówiąc o Goethem, jako o 
szermierzu niemieckiej myśli postę- 
powej, która dzisiaj dopiero odnalaz- 
ła drogę do szerokich mas ludu nie 
miecklego. 

Mówca przypomina m. in, że 200- ' 
lecie urodzin Johanna Wolfganga | 
Goethego, jednego z  najwięskzych 
poctów i myślicieli świata, zbiegło 
się z przełomowym wydarzeniem w 
dziejach narodu niemieckiego, z pow 
staniem Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. Po raz pierwszy w hi- 
storii tego narodu powstał w opar- 
ciu o masy ludowe, o najbardziej po 
stępowe warstwy społeczeństwa nie 
mieckiego, pod wodzą klasy robotni- 
czej, rząd demokratyczny i pokojc- 
wy. Rząd ten postawił sobie zadanie 
wcielić w życie dążenia ; tęsknoty 
najlepszych synów narodu niemiec- 
kiego, największych jego myślicieli. 
Po raz pierwszy w swych dziejach 
naród niemiecki wyłcnił władzę lu 
dową, której misją historyczną jest 
usunąć raz na zawsze tragiczne roz- 
dwojenie pomiędzy przodującą, hu- 
manistyczną myślą wielkich pisarzy 
niemieckich, a zacofaną polityczno- 
społeczną postawą narodu. 

Następnie mówca charakteryzuje 
czynniki, które wpłynęły na kształ- 
towanie się myśli Goethego i stwier 
dza, że prace naukowe Goethego sta 
wiają go w dziedzinie biologii wśród 
prekursorów ewolucjonizmu. Jego 
myśl, wybiegająca naprzeciw dialek 
tycznemu ujęciu „rozwoju praw przy 
rody, "znalazła również odbicie w 
„Fauście*, ; u 

„W przeciwstawieniu do wyrywa- 
jącej się naprzód inteligencji fran- 
cuskiej i rosyjskiej — pisze dzisiej- 
Nieimieckiej Republiki 
Demokratycznej Otto Grotewohl w 
swych rczważaniach o Goethem — 
niemiecka klasyczna poezja i filo-' 
zofia nie umiała przeciwstawić wro 
gim bezdusznym potęgom reakcji si 
ły materialnej, nie umiała zniszczyć 
potęgi zła za pomocą zorganizowa- 
nej siły całego ludu, zą pomocą zor- 
ganizcwanej siły rozumnej, przysz- 
tość budującej wladzy“. 

Z radością, w imię naszej czynnej 
solidarności z wszystkimi postępowy 
mi i pckojowymi siłami świata — 
mówi kierownik wydziału zagranicz 
nego KC PZPR — w imię najżywot 
niejszych interesów naszego narodu, 
który w ciągu wieków tyle ucierpiał 
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Uchwały episkopatu 
rzymsko - katolickiego 
w Czechosłowacji 


Agencja prasowa CTK donosi, że 
cpiskopat rzymsko - katolicki rozesłał 
do księży w Czechosłowacji okólnik, 
zawierający treść uchwał, jakie za- 
padły ma Konferencji biskupów w 
dni 21 października br. Powołując się 
na powyższe uchwały, episkopat za- 
leca księżem, aby przyjmowali upo- 
sażenia państwowe w myśl nowej u- 
stawy kościelnej i złożyli wymaganą 
przez ustawę przysięgę wierności wo 
bec państwa. 


+ 


| 
Dokończenie ze str. I-ej 


od  złowrogiej  bezdusznej potegi 
wstecznictwa niemieckiego, witamy 
w Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej tę pierwszą w dziejach nie- 
mieckich rozumną ludową władzę. 
Władza ta postawiła sobie zadanie 
nie tylko przywrócić narodowi nie- 
mieckiemu jego wielkich poetów i 
myślicieli, których dzieła płonęły na 
stosach, wznoszonych przez Hitlera. 
Jej misją historyczną jest wyprowa 
dzenie ludu niemieckiego na całym 
obszarze Niemiec, na drogę postępu 
i pokoju, braterskiej współpracy z 
obozem demokracji, na którego czele 
stoi Związek Radziecki, wielki przy 
jaciel ludzkości, genialny Stalin. Jej 
zadaniem jest — w imie ludzkich 
ideałów Lessinga, Goethego į Heine- 
80, w imię nieśmiertelnej spuścizny 
Marksa i Engelsa poprowadzić 
lud niemiecki do walki o jednolite, 
demokratyczne, pokojowe Niemcy, 
przeciw siłom reakcji i odwetu, prze 
ciw amerykańskim i angielskim im- 
perialistycznym podżegaczom wojer) 
nym, Oni to chcą w Niemczech Za- 
chodnich, w oparciu o kapitalistycz- 
nych przestępców wojennych i by- 
łych hitlerowców, zorganizować ba- 
zę wypadową przeciw narodom woł- 
nym i niepodległym, przeciw Polsce, 
przeciw naszym granicom na Odrze 
i Nysie. 

Omawiając dzieje ruchu rewolucyj 
nego w Niemczech, ob. Ostap Dłuski 
stwierdza m. in., że w r. 1918 czo- 
łowa część klasy robotniczej, Komu 
nistyczna Partia Niemiec wskazywa 
ła masom pracującym drogę do wy- 
zwolenia w oparciu o zwycięską Re- 
wolucję Październikową i solidarność 
międzynarodowej klasy robotniczej. 
Prawica socjal-demokratyczna, zdraj 
cy i renegaci socjalizmu, jak Noske 
i Scheidemann, utopili we krwi ruch 
wyzwoleńczy ludu niemieckiego. Mor 
dując Różę Luksemburg i Karola 
Liebknechta, utorowali drogę da wła 
dzy Hitlerowi, Ale Hitler był nie 
tylko narzędziem niemieckiego im- 
perializmu. U źródeł powstania Trze 
ciej Rzeszy stoj imperializm między- 
narcdowy. Dążenie Hitlera do zdu- 
szenia ruchu rewolucyjnego w Niem 
czech, do rozgromienią Związku Ra 
dzieckiego, spotykały się z czynnym 
rcparciem 'imperialistów Francji, 
Anglii i Ameryki, To właśnie oni wy- 
hodowali, wspierali, wykarmili po- 
tęgę militarną faszyzmu niemieckie 
go, widząc w niej uzbrojoną pięść 
międzynarodowego imperializmu prze 
ciw wszystkim ludom walczącym o 
wolność i niepodległość. 

Dwa miliony niemieckich komuni- 
stów, lewicowych demokratów i anty 
faszystów zamordował Hitler w swo 
ich katowniach — mówił dalej ob. 
Dluski. Prezydent Bolesław Bierut w 
liście do prezydenta Piecka pisze, iż 
robotnicy polscy pamiętają, że pierw 
szymi ofiarami hitlerowskich katow 
ni i obozów koncentracyjnych byli 
niemieccy antyfaszyści z bohater- 
skim przywódcą proletariatu niemiec 
kiego, Ernestem Tahlmanem na cze- 
le, że Niemiecka Republika Demokra | 
tyczna jest realizacją dążeń najlep- 
szych synów ludu niemieckiego, któ 
rzy nigdy nie wątplili w zwycięstwo 
idei demokracji i postępu nad hitle- 
rowskim barbarzyństwem. 

Dziś słuszna myśl polityczna i zor 
ganizowana wola ludu niemieckiego, 
ucieleśniona w Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej, dokonuje odrodze 
nia narodu dla którego nieśmiertelne 
aziera Goethego staną się wielką po 
mocą. Teraz dopiero jego humanizm, 
jego pogarda dla nacjonalizmu, jego 
ideały braterstwa narodów, jego mi- 
łość wolności — staną się własnością 
całego ludu niemieckiego, 

W tym dziele odrodzenia Niemiec 
ka Republika Demokratyczna może 
liczyć na pomoc polskiej klasy robo. 
niczej i ludu polskiego, albowiem na 
si wrogowie — imperialiści angloame 
rykańscy, odwetowcy i rewizjoniści. 
Adenauerzy i Schumachery są rów- 
nież jej wrogami, a nasi przyjaciele 
— Związek Radziecki, Demokracje 
Ludowe i wszystkie siły postępowe 
świata, są również jej przyjaciółmi, 

Słowa Generalissimusa Stalina w 
liście do Prezydenta i Premiera Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
że istnienie Niemiec demokratycz- 
nych i miłujących pokój, obok miłu 
jącego pokój Zw. Radzieckiego, wy- | 


RZĄD, KTORY NIE ROZWIĄŻE 
NICZEGO 


Napisał Zyam 


racji Pracy oraz last but not last, 
francuskiej partii komunistycznej. Je- 
żeli Maurice Thorez oświadcza na wie- 
cu w Paryżu, że we Francji nie moż- 
na rządzić bez udziału klasy robotni- 
czej i jej politycznej reprezentacji — 
partii komunistycznej — to nie jest 
to efektowny slogan, ale rzeczywi- 
stość. 

Formalnym powodem upadku gabi- 
netu Queuille'a, który rządził we Fran 
cji, aż 13 miesięcy było stanowisko 
ministra pracy Daniela Mayera, któ- 
ry zażądał podwyżki płac dla wszyst- 
kich pracujących. Prawicowi członko- 
wie gabinetu, w tym radykał Queuilie, 
przeciwstawili się wnioskowi Mayera, 
godząc się tylko na przyznanie pod- 
wyżki najmniej zarabiającym. 


Tak wyglądała sprawa od strony for 
malnej. Była oną jednak tylko odbi- 
ciem sytuacji na rynku pracy, gdzie 
francuska CGT walczy o podwyżkę 
płac. Akcja ta była tak popularna w 
społeczeństwie francuskim, że przylą- 
czyli się do niej robotnicy należący 
do „Force Ouvriere* (soclaldemokra- 
tycznej rozłamowej organizacji związ 
kowej) oraz wielu członków syndyka- 


unt Broniarek | 


tów chrześcijańskich. Pod naciskiem 
mas — wyrażenie, które w tych wa- 
runkach przybiera konkretne i wręcz 
namacalne znaczenie — Daniel Mayer, 
musiał domagać się podwyżki płae, je- 
żeli nie chciał, by partia jego straciła 
resztki wpływów, które jeszcze wśród 
robotników i pracowników umysło- 
wych posiada. Tak więc, klasa robot- 
nieza, która nie jest reprezentowana 
w rządzie, wywarła decydujący wpływ 
na jego losy. 

Taktyczne żądanie socjalistów ogół 
nej podwyżki płac przewijało się przez 
cały czas rokowań w sprawie utwo- 
rzenia gabinetu, zarówno w czasie 
prób Mocha, Renć Mayera (radykała) 
i Bidaulta, Z listy gabinetu, wynika 
jednak, że SFIO zrezygnowała z prób 
zrealizowania tego postulatu w ja- 
kichś realnych rozmiarach. 

Paryskie wydanie „New York He- 
rald Tribune* podało w numerze z 22 
października, że w czasie rokowań Re- 
né Mayera, socjaliści żądali teki mi- 
nistra pracy dla swego przedstawicie- 
la Danicla Mayera. „Socjaliści dowo- 
dzą — pisała „Herald Tribune“ — że 
ponieważ zasada podwyżki została 
przyjęta przen premiera, powinien on 
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klucza możliwość nowych wojen i 
kładzie kres przelewom krwi w Euro 
pie, uniemożliwia ujarzmienie kra- 
jów europejskich przez imperialistóv; 
świata — są wielką dobrą nowiną 
dla wszystkich ludów Europy. Wzmoc 
nią one niepomiernie walkę ludu nie 
mieckiego przeciw imperialistom an 
glo-amerykańskim, przeciw kolonij- 
nej polityce w Niemczech Zachod- 
nich, przybliżą powstanie Niemiec 
jednolitych, pokojowych i demokra- 
tycznych, które raz na zawsze skoń- 
czą z haniebną polityką parcia n» 
wschód, polityką ujarzmiania innych 
narodów. Powstanie Niemieckiej sv 
publiki Demokratycznej przybliże 
dzień, gdy na całym obszarze Nie- 
miec ziszczą się ideały wielkiego poe 
ty niemieckiego — zakończył ob. Dłu 
ski. 

Następnie Mieczysław Jastrun wy 
głosił odczyt o wielkim poecie i my 
ślicielu. 

PRZEMÓWIENIE J. BECHERA 


Na zakończenie części oficjalnej 
akademii zabrał głos członek delega- 
cji niemieckiej, znakomity pisarz Je 
hannes Becher. 

Mówcą podkreślił, że naród nie- 
m.ocki uważa, iż nawiązanie przyjaz 
nych stosunków ze wszystkimi luda 
mi miłującymi pokój, jest jego naj- 
ważniejszym obowiązkiem narodo- 
wym. Niemcy demokratyczne prag 
ną w szczególności przyjaźni z sąsia 
dującymi z nimi narodami słowiań- 
skimi, którym zbrodnie niemieckich 
podżegaczy wojennych najbardziej w 
przeszłości dały się we znaki. Jedno 
cześnie mówca wyraził głębokie wzru 
szenie z powodu swej obecności w 
stolicy Polski, która tyle ucierpia:: 
od zbrodni hitlerowskich. 

„Dążymy uczciwie do stworzenia w 
Niemczech — powiedział Johannes 
Becher — takich demokratycznych 
stosunków, które by uniemożliwiły 
na zawsze powstanie warunków 
sprzyjających dla imperialistycznych 
awantur wojennych. Międzynarodo- 
wa reakcja stara się uwikłać niemiec 
ki naród w trzecią światową awantu- 
rę wojenną, ale my zrozumieliśmy, 
gdzie tkwią dziejowe przyczyny ka- 
tastrofy niemieckiej i uprzytomnili- 
śmy sobie, że jedynie pokój może ule 
czyć Niemcy. Naród niemiecki wie, 
że pokój ten można osiągnąć jedynie 
przez przyjazną współpracę ze Zwiąż 
kiem Radzieckim i krajami demokra 
cji ludowej“. 

„Chodzi nam o to, — mówił J. Be- 
cher — abyśmy my Niemcy, czerpiąc 
doświadczenia z naszej przeszłości, 
zrozumieli na jak straszliwe cierpie 
nia skazywaliśmy naród polski. Nie- 
miec, kierujący się dobrą wolą, musi 
bezwarunkowo przyznać narodowi 
polskiemu, że linia Odry i Nysy jest 
granicą pokoju“. 

J. Becher podkreślił następnie, że 
grupy szowinistów niemieckich, w za 
chodniej strefie okupacyjnej Niemiec 
są tak samo wrogami Związku Ra- 
dzieckiego i narodu polskiego, jak i 
wrogami narodu niemieckiego. Z ty 
mi szumowinami neofaszystowskimi 
prowadzą walkę uczciwi Niemcy. 
Mówca wyraża przekonanie, że plany 
wojenne wrogów ludzkości rozbiją 
się o wolę pokoju najlepszych synów 
wszystkich narodów, 

„Pod znakiem roku Goethego cze 
liśmy w Niemczech pamięć Chopina, 
teraz zaś pod znakiem Roku Chopi- 
na czci się w Polsce pamięć Johanna 
Wolfganga Goethego. Ten hołd, skła 
dany przez nas wzajemnnie najlep- 
szym synom naszych narodów, jes” 
najbardziej przekonywującym dowo- 
dem, że przyjaźń narodów polskiqqc 
i niemieckiego zaczyna stawać się 
rzeczywistością“. 

Przejęci uczuciem przyjaźni dla na 
rodu polskiego, przeżywamy uroczy- 
stość ku czci Goethego w nadziei, że 
nastał nowy okres w naszych wza- 
jemnych stosunkach, okres brater- 
skiego porozumienia i wspólnej walki 
o utrwalenie pokoju na świecic'. 

Delegat niemiecki zszedł z mówni 
cy odprowadzany gorącymi oklaska- 
mi. 

Na zakończenie części artystycznej 
orkiestra Filharmonii pod dyrekcje 
Tadeusza Wilczaka odegrała po raz 
pierwszy w Polsce symfonię ku czci 
Goethego — Hansa Eislera. Obecne- 
go na sali kompozytora publiczność 
wywoływała, darząc żywymi okla- 
skami. 


zatwierdzić swego imiennika na .jego 
dawnym stanowisku". 

Wynikałoby z tego, że Daniel Ma- 
yer nie uważał za możliwe przyjęciate 
ki ministra pracy bez spełnienia jego 
Żądania, i że partia socjalistyczna pró 
bowała go popierać. Ponieważ obecnie 
stanowisko to powierzono innemu s0- 
cejaliście, który się przy żądaniu Ma- 
yera nie upiera, jest jasne, że socjali- 
ści zrezygnowali z realnej podwyżki 
płac dla wszystkich grup pracowni- 
ków. 

Tak więc, nie przesądzając losów 
gabinetu Bidaulta, można powiedzieć, 
że nie jest on oparty na najmocniej- 
szych podstawach. Na nowo powstaje 
ta sama lub podobna sytuacja, 

SFIO, które zdecydowanie stanęło 
na stanowisku obrony kapitalizmu w 
sojuszu zZz partiami mieszczańskimi, 
nie chce oczywiście dopuścić do zbyt- 
niego przedłużania się kryzysu rządo- 
wego. Z drugiej strony, znałazłszy się 
w rządzie, nie ma dość sił ani chęci 
dla przeprowadzenia postulatów, któ- 
re od czasu do czasu wysuwa pod na- 
ciskiem mas pracujących. Jasne jest, 
że robotnicy francuscy nie będą bar- 
dziej ufali gabinetowi Bidaulta niż 
oabinevowi Queuillefa wobec czego sy- 
«ugcja zasadniczo nie zmieni się. 

Utworzenie rządu jedności demokra 
tycznej byloby jedynym trwalym „A 
zdrowym rozwiązaniem. Tego właśnie 
domaga się Komunistyczna Partia 
Vrancji w imieniu  wielomilienowych 
rzesz narodu francuskiego. 
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emówienie 
prezgdenta Gottwalda 

PRAGA (PAP). Z okazji święta 
miepodległości Czechosłowacji odbyła 
się w Pradze wielka defilada piechoty, 
wojsk zmotowyzowanych i oddziałów 
pancernych. 

Defiladę odebrał prezydent 
bliki Klement Gottwald w  towarzy- 
stwie premiera Zapotockycgo, prze- 
wodniczącego Zgromadzenia Narodo- 
wego dra Johna, zencralnego sekre- 
tarza Partii Komunistycznej Slan- 
sky'ego, wicepremiera Fiexrlingera i 
członków rządu. 

Fwezydent Gottwald wyglosił prze- 
mówienie, w którym oświadczył, że 
| święto narodowe jest obchodzone w 
całej Czechosłowacji tak uroczyście, 
ponieważ przypomina ono każdemu 0= 
bywatelowi, jak wielkimi skarbem jest 
wolność i niepodległość ojczyzny. 

„Wszyscy zdajemy sobie sprawę — 
powiedział prezydent Gottwald — że 
zawdzięczamy powstanie Republiki 
Czechosłowackiej w 1918 r. wyzwole- 
nie w roku 1945 oraz możność budo- 
wy fundamentów socjalizmu w wolnej 
ojczyźnie naszemu wielkiemu sojusz= 
nikowi Związkowi Radzieckiemu”. 

Prezydent Gottwald omówił szczegó 
lowo osiągnięcia gospodarcze Czecho= 
słowacji w ostatnich latach i podkre- 
ślił, że wbrew przewidywaniom pesy= 
|mistów oraz przepowicaniom kapitali- 
stycznych kół na Zachodzie, stopa ży- 
ciowa mas pracujących Czechosłowa= 
cji stale się podnosi. 

Prezydent zaznaczył, że stosunki 
handlowe Czechosłowacji ze Związ- 
"kiem Radziecsim i kwajami demokracji 
jludowej rozwijają się coraz bardziej 
i wzrosły w pierwszych 4 kwartałach 
roku bieżącego o 20 proc. w porówna- 
niu z tym samym okresem roku ubie- 
głego. S 

Frzechodząc do omówienia sytuacji 
międzynarodowej, Prezydent podkre- 
Ślił, że siły obozu pokoju i demokracji 
ze Związkiem Radzieckim na czele 
wzrastają z dnia na dzień. 

Wielkim osiągnięciem obozu pokoju 
w tym roku byio utworzenie Niemiec- 
kiej Republiki Demolatycznej. 

Udaremnienie zbrodniczych planów 
titowskiej kliki na Węgrzech oraz zde 
maskowanie rządu belrgradzkiego, ja- 
ko zgrai agentów światowego imperia 
lizmu, — jest również wielkim sukce- 
sem obozu pokoju. Wreszcie ujawnie- 
‘nie faktu, że amerykański monopol 
bomby atomowej oddawna nie istnieje, 
jest wielkim ciosem, zadanym podże- 
gaczom wojennym. 


Repu- 


í 


Przemysłowcy u!o:cy 
przygorcwu 4 
nową daewsiuaCcję 
RZYM (PAP). W Maliolzńskiej Iz- 
bie Handlowej odby.o się żeuranie, 
które wzbudziio cgromne puruszenie 
w kołach polityczhychn, Wszyzżcy obec 
mi na zebraniu przemysłówcy jedno- 
myślnie żądze zerwana %  piznem 
Marshalia, ktory  doprowzuza prze= 
¿myst wioski do pan. Jettva 1 Go niee 
mal calkowite) uurawy IynstW Zagra” 

nicznych, 


Strajki 
w Stanach źjeducczonych 


NOWY JORK. PAP. Strajk robotni 
ków stalowni am1iykańskich, który 
rozpocząt się 1 października, oraz 
s.rajx górników, który ©'ozpoczął się 
19 wrzesnia, trwaj w dalszym ciągu. 

Lziennik „Dail, Worker* ‘wyraża 
przypuszczenie, że wobec odmowy 
przedsiębiorców zadośćuczynienia słu 
szhym Żżądaniom robotników strajki 
te potrwają czas dłuższy. Dziennik 
podkreśla, że z winy przedsiębiorców 
około 4 milionów robotników, za- 
trudnionych w przemysłach połtrew» 
nych przemysłowi stalowamu i gór- 
niczemu „pozostaje bez pracy. Stan 
New York Zaczyna odczuwać pawaź- 
ny brak węgla. 


Andre Leroy 
o pomocy niemieckich 
antytłaszystów 


PALYŻ. PAP. Były więzień Bu- 
chsnwaidu — Andre Leroy, ogłosił w 
„L'Humanite* artykuł, w którym wi 
ta z zadowoleniem powstanie Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
przypominając wspar.iały postawę an 
|tyfaszystów niemeckich w obozach 
koncentracyjnych oraz wskazując na 
fakt, że nowa Republika Niemiecka, 
w przeciwstawieniu do reakcyjnego 
„rządu* w Bonn, uznaje lojalnie od- 
powiedzialność narodu niemieckiego 
jwobec ofiar represji hitlerowskiej, 
Autor przypomina, że tysiące fran- 


cuskich więźniów politycznych zaw- 
dzięczają życie pomocy niemieckich 
antyfaszystów w obozach. 


„Niem'ecka Republika  Demokra« 
tyczna jest wcieleniem sił postępo- 
wych — pisze Leroy. Nie jest przy- 


padkiem. że w gabinecie Grotewohla 
zasjada 5 byłych więźniów  malitycz- 
nych. Dlatego ws*yscy demokraci 
francuscy w trosce o bezpieczeństwo 
Francji powinni z zadowoleniem po- 
witać Niemiecką Republikę Demokra- 
tyczną”. 


sve Hamenite” 
o twórczości ( hopina 

PARYŻ (PAP). Sekretarz Towa- 
rzystwa Przyjaźni Francusko - Pol- 
skiej Noaro ogłosił w „L'Humanite* 
artykuł w związku z setną rocznicą 
śmierci Chopina. 

Noaro podkreśla ogromną rolę twór 
czości Chopina i stwierdza, że nieza- 
leżnie od wałorów czysto nołskich, 
muzyka chopinowska no'eży do dzie 
dzietwa calej ludzkości. stanowiąc 
„ednoczeńnie przeciwieństwo miesz- 
czańskiej kcsmcpolitycznej koncepcji 
sztuki. 

Autor zwraca uwago, że twórczość 
Chanpina była natchnieniem dla wal 
ki Polaków w czasie okupacji hitle- 
rowskiej. 


Wielkie kłopoty małego miasta 


Elik, w paźdrierniku 


EŁK — niewielkie miasto powiato- 
we, prawie w połowie zniszczone, mo- 
że się w przyszłości rozbudować, uprze 
mysłowić, stać się ośrodkiem szkolni 
ctwa zawodowego, wreszcie punktem 
wycieczek turystycznych i sportów 
wodnych. Sprzyja temu położenie geo 
graficzne, gęsta sieć dobrze utrzyma- 
nych dróg oraz stacja węzłowa o du- 
żych możliwościach przelotowych i 


przeładunkowych. 

Po opuszczeniu wagonu, pierwszym, 
godnym zanotowania objawem jest ' 
fakt, że doszczętaic wypalony dworzec 
kolejowy znajduje się w końcowym 
stadium odbudowy. Od dworca do cen 
trum miasta prowadzi szeroka ulica, 
zabudowana jedno i dwupiętrowymi 
domami. 


— _. 


Pamięci bohaterów 
radzieckich 


We wsi Gaj w pow. krakowskim 
odbyła się urcczystość odsłonięcia pa 
miątkowej tablicy, wmurowanej w 
kopiec - mogiłę, wzniesiony z inicja 
tywy i rękami miejscowej ludności 
dla uczczenia pamięci pochowanych 
tam żołnierzy radzieckich. 


, Sądowniczki obradują 
nad projektem 
nowego prawa rodzinnego 


W dniu 29 bm. obradowała w Łodzi 
rada kobieca Zw. Zaw. Pracowników 
Sądowych i  Prokuratorskich. Dużą 
część obrad poświęciły przedstawiciel- 
ki sądowniczek polskich zagadnieniu 
wprowadzenia w życie nowego prawa 
rodzinnego, które, jak wiadomo, jest 
m. in. wynikiem wymiany doświad- 
czeń między polskimi i czechosłowacki 
mi sądownikami i zmierza do ujednoli 
cenia w obu zaprzyjaźnionych krajach 
obowiązującego i o najnowsze zdoby- 
cze społeczne opartego prawa. 

Projekt nowego rwawa rodzinnego 
spotkał się z peinym uznaniem sądow 
mezek polskich, które wyraziły jedno 
czośnie swą wdzięczność dla poczynań 
lządu R.P. uwzględniającego w no- 
wym prawie rodzinnym słuszne postu 
laty kobiet, 


Ponad miliard zł, 
na walkę z pożarami 

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych upłynnił już znaczną 
częśc funduszów przeznaczonych na 
waikę z pożarami. 

Globalna suma funduszów przezna- | 
czonych na ten cel w rb. wynosi 
1.101.389 tys. zł. Na kupna i remont 
sprzętu pożarniczego oraz odbudowę. 
i remonty remiz strażackich wydatko 
wano m in. w woj. warszawskim 
11.609 tys. zł, poznańskim — 7.304, 
tys. zł, kieleckim — 6.155 tys. zł i, 
łódzkim — 6.556 tys. zł. I 


Od specjalnego wysłannika „Rzeczyvospolitej” 


Przy rozbiórce bardziej zniszczo- 
nych obiektów pracują brygady robot- | 
ników, zatrudnione przez Zarząd Miej | 
ski. 700 tys. szt. cegły wydobytej z | 
ruin przetransportowano do Augusto- | 
wa. Resztę przeznaczono na odbudo- | 
wę dworca kolejowego i rozbudowę , 
miasta. l 

Ltk, włączony po wojnie w granice . 
woj. białostockiego, nie korzystał z i 
kredytów przeznaczonych na odbudo- : 
wę zniszczonych miast. Mniej zrujno- 
wane domy odbudowano systemem go i 
spodarczym, dzięki uzyskaniu z BGK | 
długoterminowej pożyczki. Z dalszą po 
mocą przyszła Rada Państwa. Miasto 
otrzymało 2,5 mil. zł. kredytów. Fun- 
dusze użyto na pokrycie dachem zagro 
żonego gmachu przy ul. Wojska Pol- 
skiego i na remonty domów, zamiesz- 
kałych przez rodziny robotnicze, 500 
tys. zł. przeznaczono na doprowadze- 
nie wody i światła, oraz 100 tys. na 
urządzenie ogródka jordanowskiego. 
Dotacje z F.G.M. w wysokości 1.900 
tys. zł. przeznaczono na remonty częś | 
ciowo zniszczonych domów. Mimo 
wszystko w mieśr „jo się coraz bar 
dziej odczuwzć lryzys mieszkaniowy. 
W magistracie leży ok. 600 podań o 
przydział lokali. Przed wojną w niezni 
szczonym mieście mieszkało ok. 25 tys. 
osób, dziś zniszczony Ełk liczy już po 
nad 17 tys. mieszkańców. 

Zarząd Miejski prowadzi trzy włas 
ne przedsiębiorstwa: rzeźnię, stolar- , 
nię mechaniczną i, przynoszące defi- | 


|jeyt, przedsiębiorstwo wodociągów i ka ! 


nalizacji. Niewielkie zyski czerpie z 
tytułu administrowania nieruchomoś- 
ciami, ponieważ za odnajmowane loka | 
le pobiera czynsz w wysokości półto- 
ra zł. ża metr kw. Wszystkie wpływy 
z tych źródeł obracane są na spłatę 
zaciągniętych długów w BGK i na bie 
żące potrzeby. 

W Ełku jest 20 dużych bloków mie- 


wy, które za rok, dwa mogą obrócić 
się w gruzy. Ostatnio Zarząd Miejski 
zwrócił się do ZOR-u z prośbą o odbu 
dowę bodaj pięciu, najmniej zniszczo- 
nych bloków. W ramach planu sześcło 
letniego przewidziany jest remont wy 
pałonego ratusza. 


Do 14 szkół ,m. in. do liceów han- 


szkalnych, nadających się do odbudo- | 


dzieci matek pracujących, jak rów- 
nież urządzenie hotelu w zdewastowa 
nym budynku. Z chwilą wyremontowa 
nia 2 piętra, hotel będzie dysponował 
40 łóżkami. Poważnym  niedociągnię- 
ciem ze strony władz miejskich jest 
brak odpowiedniego nadzoru nad gma 
chem teatru na 600 miejse. Na ścia- 
nach i sufitach sali i sceny tworzą się 
niebezpieczne zacieki. Teatr do niedaw 
na funkcjonował, popisywał się tu a- 
matorski zespół, Zespół ten rozpadł 
się. Obecnie teatr bywa czynny tylko 
wtedy, gdy zawita tu jakaś trupa na 
gościnne występy. Okazje takie zda- 
rzają się niestety w zbyt długich od- 
stępach czasu. 

Ełk leży nad rzeką i jeziorem o tej 
samej nazwie. Dzięki malawniczemu 


położeniu został zaliczony do miejsco 
wości polecanych przez Wydział Tu- 
rystyki. Miejscowy oddział Yacht-Klu 
bu dysponuje motorówką, dwoma jach 
tami i paroma kajakami. Turyści jed- 
nak nie kwapią się z odwiedzaniem 
tych stron, wiedzą bowiem jak trudno 
tu o odpowiednie lokum. Tymczasem 
tuż nad jeziorem jest kilka domów «tu 
rystycznych, które można by tanim ko 
|sztem odrestaurować į oddać na po- 
jtrzeby wycieczkowiczów czy wcezasowi 
|ezów. 

| Piękne jezioro, o powierzchni 600 ha 
jest słabo zarybione. Ryby wytrzebio- 
no podczas wojny i w pierwszych la- 
tach powojennych, w trakcie usuwania 
min. Martwe wody jeziora należy z 
powrotem zarybić. Byłyby z tego nie 
małe korzyści gospodarcze, 


ROMAN KWTATKOWSKI 


Ruiny ratusza w Elku, który nie może doczekać się odbudowy. (Fot. Kek) 


Warszawa w niedzielę. 


| Krakowska, Oświęcim 
| Białystok. Bydgcszcz, Bytom, Często- | 


„cin, Tarnów, Wałbrzych, 
, Wrocław, Sosnowiec i Zielona Góra. 


Powiatowe 


konferencje 


wiejskiego aktywu kobiecego 


W całym kraju odbywają się obec 
nie powiatowe konierencje gminne- 
go aktywu kobiecego, organizowane 
przez Związek Samopomocy Chłop- 
skiej. 

Na wszystkich konferencjach oma 
wiana jest m. in. rola i zadania ko- 
biet wiejskich w pogłębianiu przy- 
i jaźni polsko - radzieckiej oraz dy- 
skutowane są sprawy udziału kobiet 
w realizacji 6-letniego planu gospo- 
darczego w rolnictwie i w spółdziel 
czości wiejskiej. 

Tematem konferencji jest ponad- 
udział kobiet wiejskich w gro- 


„Oddziały Banku 

Inwestycyjnego 
Jak donosiliśmy wczoraj z dniem 1 
listopada powołana została do życia 
nowa instytucja finansowa p. n. Bank 
Inwestycyjny. W tymże terminie uru- 
chomione zostaną oddziały Banku w 
następujących miejscowościach: Biała 
(Ekspozytura), 


to 


chowa, Elbląg, Gdańsk, Gdynia, Gliwi- 
ce,. Jelenia Góra, Kalisz, 


Opole, Poznań, Radom, Rzeszów, Szcze 


| Na zlecenie Min. Skarbu, BGK zaj- 
mować się będzie w dalszym ciągu 
likwidacją przedsiębiorstw bankowych 
oraz instytucji kredytu długotermino- 
wego, 

Do wykonania tych czynności Cen- 
trala BGK w Wewszawie dysponować 
będzie przedstawicielstwami (delegatu 
rami) w Bydgoszczy, Gdyni, Katowi- 
cach, Krakowie, Lublinie, Łodzi, Poz- 
naniu i Radomiu. 


Zaplonęły świeczki na cmentarzach 


Natłoczone tramwaje uratowała MO 


W setną rocznicę pogrzebu Fryde 
cmentarzu powązkowskim wieniec na 
Tramwaje linii łączących śródmie 


dlowo ~- administracyjnego, humani- 
stycznego, mechanicznego i rolnicze- 


go, gimnazjum krawieckiego, „szkoły 
muzycznej (od 1 stycznia przejmie ją 
Min. Kultury i Sztuki) oraz do pozo 
stającej pod protektoratem Fabryki 
Dykt i Sklejek szkoły mechanicznej, 


|uczęszcza młodzież przybyła z terenu 


sześciu najbliższych powiatów. W pla | 
nach inwestycyjnych przewidziana jest | 
budowa jeszcze jednej uczelni, na co 
Rada Państwa ma wyasygnować 120 
mil. zł. Ucząca się młodzież mieszka 
„kątem“ w zagęszczonych mieszka- 
niach. Budowa co najmniej 2 burs sta- 


je się więc zagadnieniem palącym. 
Na plusy Zarządu Miejskiego nale- 
ży zapisać zorganizowanie żłobka dla 


Koncerty 


O godz. 19 w sali „Romy“ koncert lau- 
reatów konkursu chopinowskiego Belli Da- 
widowicz i Eugeniusza Malinina na rzecz 
odoudowy gmachu Filharmonii Narodowej 
w Warszaw.e, W programie, Bella Dawi- 
<lnwicz wykona Etiudy Symfon:'czne Schu- 
manna, oraz Chopina dwa mazurki i Sche- 
izo E-dur, Eugeniusz Malnin — pięć etiud 
Skriabina op. 8, wale Mefisto Lista i sze- 
yig utworów Chopina, Organizacja koncer- 
tu — ARTOS, 

+ 


O godz, 19 w sali 


Teatru Narodowego 
(Dom Wojska Polskiego, Flac Teatralny) 
ostatni koncert «w stolicy śpiewaka mu- 
rzyńskiego Kennetha Spencera. W progra- 


mie pieśni murzyńskie, radzieckie ludo- 
we, arie operowe i pieśnt z repertuaru 
klasycznego. Przy fortepianie — Jadwiga 
Szamotulska., Owganizacja koncertu — 
ARTOS, 

` 
Wystawy 


MUZEUM NARODOWE. Wystawa Chopi- 
nowska. Zbiory stałe — Malarsiwo Polskie 
Sztuka Zdobnicza. Sziuka Staąruzytna 
utwarte codziennie w godz M — 15.30; 
soboty, niedziele i święta 10 19. 

W pon.edziałki muzeum zamknięte. 

SARP (ul. Foksal 2) Wystawa Radziec- 
kiej i Polgkiej Karykatury Politycznej, 
Czynna od 19,X do 6.XI br. w godz, 10 do 
18. Wstęp wolny, 

MUZEUM W WILANOWIE otwarte co- 
dziennie oprócz pon'edziałków godz. 10—16. 

MUZEUM W MŁOCINACH. Wystawa 
„Strój Ludowy“. Otwarta codziennie od 
godz. 10 — 18. Wstęp bezpłatny. 

ARCHIWUM GŁUWNE (Pałac Pod Bla- 
thą — Pi Zamkowy 2) wystawa „Prze- 
sztość Warszawy w dokumencie" otwarta 
codziennie w godz. il — 18 prócz pone- 
lziatków 1 dni poświąlecznych. 

PKO (Sienkiewicza 14) wystawa Szkol- 
nych Kas Oszczędności. Otwarta codzien- 
(Ke do dn. 31 października. 


+ 
OGRÓD ZOOLOGICZNY jest otwarty co- 
16. 


w 


dziennie od godz. 9 do 
Featry 
POLSKI dziś nieczynny 


KAMERALNY dzś nieczynny. 
WSPÓŁCZESNY dziś nieczynny 
TEATR NOWY dzsś nieczynny, 
MALY o godz. 19 „Głupi Jakub“. 
BIZMATTOŚCI dziś nicczynny. 


TEATRE SYRENA godz. 15,45 18.16 „Pan 
4 m.bionami''. 
LUDOWY PEATR MUZYCZNY gt.dz, 


Kira 

f 3); Spotkanie 
ATLANTIC (Chmielna 3): „SP 

pad Łabą" godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19. 
niedz. 15 


1 s dla 
PALLADIUM (Złota 7-9): „Życie c 
nauki“, godz. 14.30, 19, 21,15 Zw, Zaw. 16.45 
POLONIA (Marszałkowska 53): „Młedzi 


idą“ odz. 14, 16, 18 Zw. Zaw, 20. 
SLD Z (Marszałkowska 112); składa 
nay program kolorowy, godz. 15, 17, 21 
zw 19. 

AKTUALNOŚCI NT, 1 ((Marszałkowska 
112): pocz, codz ennie godz. 1l, zmiana 
pr yremu w każdy piątek. a 


SYRENA (Inżynierska 2): „Jasna drog 
niedz. 15. 


z. 17, 21. Zw. Zaw, 18, 
EA (Suzina 4): „Ludzie bez skrzy- 
del" godz. 17 21 Zw. Zaw, 19 niedz, 15. 


lAJA (Podskarbińska 4): „Życie dla 
ANA 14.30 16,45, 21.15 Zw. Zaw. 19. 
KINO W—Z (leszno 135/147): „Złoty róg 
godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19 niedz. 15. 
SVOLICA (Narbuita). „Miicząca baryka- 


da“ godz. 16.30. 21.15 Zw Zaw. 19. niedz 14 | 


„OCHOTA* 
tości“ 


(Grójecka 65): „Kwiat mi- 


godz. W. 21. Zw. 19. niedz. 15. 


(wtorek) usły- 


W dniu i listopada y 
szymy m. in. następujące audycje. 


Fula 1339,3 m. 


Wiadomości 8.00 18.04 16.00 20.00 i 


4 hnicu 21.00 
08325 Pó a 1.0.00 Muzyka popu- | 
larna 10.40 Głos mają kobiety* 11.00 
Muzyka popularna 12.15 Poranek sym- 
foniczny muzyki rosyjskiej 13.47 Z Zy- 
cia ZSRR 14.02 Przerwa 16.20 Utwory 
skrzypcowe 16.40  Pogadanka 17.00 
Utwory Moniuszki 18.00 „Atak na Pa- 
łac Zimowy“ — Sawieliewa 18.20 Re; 
cenzja 18.30 Muzyka 19.00 „Poległym 
19.20 Muzyka 20.40 Muzyka popularna 
21.20 Koncert: 21.55 Muzyka popularna 
23.10 Muzyka poważna 24.00 Koniec 
audycji. 


Fala 395.8 m. 

Wiadomości 8.00 12.04 16.00 20.00 23.00 
Wszechnica 8.20. 

700 Dla wsi 715 8.40 Muzyka 9.00 
Koncert 10.00 „Felieton“ 10.25 Muzyka 
poważna 11.00 Recenzja 11.15 Muzyka 
rozrywkowa 11.52 Przerwa 1215 Kon- 
cert popularny 13.00 Pogadanka 13.15 | 
Koncert 14.00 „U naszych twórców 
1410 Chóry Radzieckie 14,40 Aud. 
Poetycka 14.55 Dla chorych. 1515 „Syn 
Pulku“ wg. Katajewa 16.20 Muzyka po- 
ważna 16.30 Menka Peg F oga damga 
7.00 Muzyxa 18. „Trzy siostry — 
dow kS 19.00 Muzyka 19.30 Na 
święto Republiki Albańskiej 20.40 Mu- 
zyka 21.00 Koncert symfoniczny 25.15 
Muzyka baletowa na przestrzeni wie- 
ków 2400 Koniec audycii. 


ts.ia „Dorczką po Warszawie". 

VEAR DZIECI WARSZAWY w niedzie- 
lka gudz. 12 „Doklór Dali:iie i jego zw e- 
rz.la''. 


y LJ La f I . 
Pismo calej postępowej | 
| wdodzieżii akademickie lo: 
RAC Ki 


j ELST 


TYG.SPULECZLITE 


Polskie Radio zastrzega możliwość 


amin w programie. 


| nego, Zarząd ZMP Dzielnicy Ochota 


r 


samego rana. Wiele bowiem osób oba 
i Wszystkich Świętych, oćwiedzało gr 


Pierwsza szkoła 
polityczna ZMP 
Realizując uchwałę Zarządu Głów | 


nego Związku Młodzieży Polskiej w 
sprawie szkolenia idccwo - politycz 


dokonał otwarcia w dniu 30 b. m. 
szkoły politycznej II stopnia, jako 
pierwszej tego „typu w stolicy. 


ryka Chopina złożono w niedziele na 
grobie jego rodziców. 
scie z cmertarzami wypełniły się od 


wiając się tłoku w Dzień Zaduszny 
oby swoich bliskich już wczoraj. 


MZK powinny przewidzieć tę ewen- 
tualność i skierować na te linie więk- 
szą niż zazwyczaj ilość tramwajów. 
Mówiąe prościej wspaniały plan na do 
datkowej komunikacji 1 i 2 listopada 
powinien być wprowadzony częściowo 
już w niedzielę. 

Sytuację ratowała bardzo poważnie 
Milicja Obywatelska, któwa np. przed 
cmentarzem na Bródnie ustawiła po- 
sterunki pilnujące porządku. Miliejan- 


Szkoła, w której nauka trwać bę 
dzie przez 5 miesięcy, ma za zada- 
nie zapoznać aktyw micdzieży robot 
niczej i szkolnej z aktualnymi spra- 
wami ideowo - politycznymi, gospo 
darczymi oraz organizacyjnymi. 


Ziemniaki 
| 
na furmankach 
l 
| 


W stolicy pokazało się wiele furma | 
nek z ziemniakami z miejscowości 
podwarszawskich. Za 109 kg ziemnia 
ków chłopi żądali 1100 zł jest to o 
310 zł drożej niż po olicjalnej cenie, 
ziemniaki są jednak duże i w dobrym 
gatunku. 


i 
[i 


SUKNIA 


NA DRUTACH Firg 


Moda iŻyciej 


« 
TEVE REBECCA I 


i urz A =- - 


Pomoca w p 


ECIASOPIS 


Wszystkie placówki 
nik“ Warszawa (Prenumerata Zagranicz 


„Czytelnika“ w całym kraju 


ci razem z kontrolerami MZK ustawia 


li w kolejki tloczących się do tramwa . 


jów. Dzięki temu wsiadanie odbywało 
się szybko i sprawnie. 


ŚWĄECZKI I KWIATY 


Przed bramami cmentarnymi usta- 
wiło się wielu sprzedawców kwiatów, 
świeczek, zniczów i chorągiewek, Ce- 
ny nie były na ogół wygórowane. To 
samo tyczy się wianków i gałązek 
świerkowych. Zbyt wysoko może jedy 
nie ceniono w niektórych wypadkach 
kiałe chryzantemy, Za doniczkę z kil- 
koma kwiatami żądano przed cmenta- 
zem bródnowskim 350—-400 zł. 

Po raz pierwszy warsząwiacy zwró 
cili uwagę na brak „babek i dziadków 
cmentarnych“. Widocznie przeorowa- 
dzana w pierwszych daiach września 
accja zwalczania żebractwa dała 
bre wyniki, 


WYCIECZKI I RUCH W PDT 


, 
do- 


rodzie zoologicznym. Do godz. 15.30 
zwiedziło Muzeum Narodowe 50 wycie 
czek, 

W sklepach PDT było także wielu 
klientów. Największym powodzeniem 
cieszyły się działy obuwia i okwyć meb 
lowych. Wiele osób dopiero w niedzie 
le znalazło czas na załatwienie zimo- 
wych sprawunków. W dziale konfek- 
cyjnym przeważały niewiasty, dużo 
klientek kupiło także obuwie. 

Stołówki PDT, WSS i Ligi Kobiet 
jak każdej niedzieli były formalnie 
oblegane przez konsumentów. Do nat- 
łoku przyczyniły się także liczne wy- 
cieczki z prowincji. 

Chłodny wiatr i niska na ogół tem- 
peratura napędziła wielu klientów 
tzw. barom mlecznym Warszawskiej 
Spółdzielni Mleczarsko - Jajczarskiej. 
Tu, największym powodzeniem cieszy- 
ły się „śniadania nr. 2“ składające się 
lz kubka gorącego mleka oraz bułki z 
„masłem i serem topionym. Dobrze by 
było gdyby wszystkie bzwy mleczne 
sprzedawały jajka w szkłance. Zbyt 
często bowiem słyszy się głosy pyta- 
jące o nie. (wus) 


Ekonomiczna narada 
Przemysłu 


Motoryzacyjnego 


Dnia 2) b. m. rozpoczęły się w sto 
licy obrady Krajowej Narady Bran- 
żowej rizemysłu Motoryzacyjnegc i 
Technicznej Obsługi Rolnictwa. 

Obrady mają na celu podsumowa- 
nie doiychczasuwego dorobku prze- 
mysłu motoryzacyjnego i TOR 

W cbradach wzięli udział przedow 
nicy praey i racjonalizatorzy, przed 


Jak zwykle do stolicy przyjechało stawiciele rad zakładowych oraz pod- 


wiele wycieczek. Już od wczesnego ra 
na panował ożywiony ruch na Rynku 
Mariensztacsim, trasie W-Z i w og- 


MACY zawodowej i studiach | 


Z DZIEDZINY—. 


MEDVCVNV- 
FIZJOLOGII 
(BIOLOGII) 


AAA RADZIECKIE 


„KI araz ě „Centrala“ „Czytel- 
na) Wicjska 12 konto PKO I—8501—przyj- 


mują prenumeratę dzienników i czasopism radzieckich. K 5339-0 
PRZETARG 
ZAKŁADY WYDAWNICTW SPÓŁDZIELCZYCH ogłaszają przetarg 


na montaż i remont 

w Drukarni Nr 2 ZWS w Łcdzi. 

szawie, ul. Kopernika 30. 
Bliższych wyjaśnień udziela 


Ją 


drzeja Struga 63, ZWS Warszawa, ul. 


Przetarg nieog 


wie do dnia 10 listopada rb. do godz. 


Przetarg rozpocznie się dnia 10 1 
rze Działu Inwestycji Wytwórni w P 
Bliższe informacje można otrzy 
Nr 12 w Piastowie codziennie w godz 


źna otrzymać za zwrotem kosztów warunki przetargu, warunki rementu 


i ślepy kosztorys. 


maszyny rotacyjnej 
Składanie ofert do dn. 10.X, br. w Sekretariacie Z 
ZWS Drukarnia 


„Kóenig Bauer — Variable“ 
arządu ZWS w War- 


Nr 2 — Łódź, ul. An- 


Kopernika 30. Kr. 1600-0 


| 


ssawowycn organizacji partyjnych | 
BZER, 
| Realizację planów gospodarczych 


w przemyśle motoryzacyjnym omówił 
|człcąek prezydium Z. u. Metal. Flor 
kow. Mowca stwierdził, że dotych- 
czasowe ciągnięcia poszczególnych 
zakładów pracy zapewniają przedter 
minowe wykonanie planów produk- 
cyjnych. Zgodnie z meldunkami, plan 
roczny powinien być wykonany w 
pierwszych dniach grudnia. 


Ugłoszenia drobn 


ROŻNE 


Moskaliuk Józef, Jelenia Góra Jasna 

4 poszukuje Jarosławę Moskaliuk, cór 

kę Teodora i Dory, celem rozwodu. 
Kr. 1604-1 


e] 


ZGUBY 


Skradziono legitymację służbową wy- 
stawioną przez firmę „PAGED“ na 
nazwisko Jaworski Michał, 31929-0 


Skradziono legitymację Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego Nr. 269 Figu- 
ry Wiesławy. 


zwisko Kulpa Wacław. 2534-1 


Skradziono legitymację PBMBP i ZS 
Gwardia, prawo jazdy, zaświadczenie 


10-tej rano. 
istopada 1949 r. o godz. 10.15 w Biu- 
iastowie. 
mać w Biurze inwestycji Wytwórni 
inach urzędowych, gdzie również mo- 


Wytwórnia zastrzega sobie ewentualne unieważnienie przetargu. 


Oferty należy składać w kopertach zalakowany 


towane. 
Na zewnętrznej kopercie nie n 


ch, podwójnie zakoper- | Zgubiono 


RKU Włochy na nazwisko Junot- 
Kierszniewsk; Jerzy. 2536-1 
Zgubiono książeczkę wojskową RKU 


31932-1 


Zaguhiono kartę rozpoznawczą na na- 
uwisko Misiołek Stanisław. 31928-1 
z - 


Zgubiono przepustkę na teren KBW 
Nr. 217 na nazwisko Jakubiak Jan. 
2588-1 


książeczkę © Ubezpicczalni 


Kr. 1598-0 | Społecznej na nazwisko Wrześniewski 


ależy stawiać pieczątki firmowej. 


| Stefan. 


Katowice, . 
| Kielce, Kraków, Lublin, Łódź, Cisztyn, “ 


Włocławek, ` 


madzkich grupach plantatorów i ho 
dowców oraz we współzawodnictwie 
pracy w rolnictwie. 

Na jedną z narad przybył, powitany 
długotrwałymi oklaskami cz: oek Biu 
ra Politycznego KC PZPR. przewod- 


niczący Centralnej Rady «wiązków 
Zawodowych — Zawadzki. _adiera- 
jąc głos stwierdził on m. inn.. ze o- 


gromną przepaść, jaka dzicl.ia wieś 
od miasta w okresie rządów obszar- 
niczo - kapitalistycznych, vbcznie za- 
nika. Elektryfikacja, mccnhanizacja, 
szerolie możliwości kszta.cen:a sie 
młodzieży wiejskej i rozwój oswiaty 
wśród dorosłych zapewniają ludności 
| wiejskiej możliwość szybiiego odro- 
bienia wiekowego zacofania. W tym 
przeobrażeniu wsi kobietom przypa- 
da do odegrania duża rola. 

Do pracy tej nalży wciagnąć 
wszystkie chłopki mało i średnio-rol- 
ne, W zakończeniu mówca aprciował 
do zebranych aktywistek, aby ruch 
kobiecy w swej pracy był ściśle zwią 
zany z ogólnymi zadaniami stojącymi 
przed cała wsią polską. 

Po przemówieniu przewodniczącego 
CRZZ uczestniczki Narady uchwaliły 
teksty telegramów do Prezydenta 
R. P, Bolesława Bieruta oraz do Mar 
rszałka Sejmu Władysława Kowal- 
| skiego. 


Wyścigi konne 


Turysta ostatvi :az 
w sezonie 


We wtorek po raz ostatni w sezonie 
tegorocznym biegać będzie Turysta. 
Jego przegrana do Libicy, a potem do 
Rucha w Wielkiej Warszawskiej, zą- 
|ważyła na karierze tego doskonalego 
Źrebca. We wtorkowej gonitwie po- 
równawczej dla starszych koni i dwu- 
letnich Criterium biegać będzie w nie 
co słabszym towarzystwie, w którym 
przypuszczalnie nie przegra. Konku- 
rentami do płatnego miejsca na krót- 
kim dystansie gonitwy (1400 m.) bẹ- 
dą Homel i Brześć. 

W gonitwie pierwszej najpoważniej 
Iszymi kandydatami do  pierwszege 
miejsca będą Hiroszima z Argentum. 
Może ich pogodzić Liwiec. 

W następnej gonitwie dwulutków 
Nominacja powinna się znaleźć przed 
Agresją, 

Lepszy zespół arabów wystartuje 
do gonitwy 4-ej. Najlepszym koniem 
w stawce jest Cwand, który pierwszy 
powinien się znaleźć na celowniku, O 
drugie miejsce będą walczyć Sefer Pa 
sza, Rozgrom i Laur. W gonitwie 6-ej 
Huragan, Malta i Bohaterka stoczą 
| walkę o pierwsze i drugie miejsca. W 
| następnej gonitwie dwulatków wyróż 
niają się OQynik, pechowo biegający 
,Riposto i As Pik. 

NASZE TYPY: 
1) Hiroszima, Argentum. 
Nominacja, Agresja. 
Cezar, Proza, Mak. 
Grand, Sefer Pasza. 
'Turysta, Brześć, Homel. 
Huragan, Malta, Bohaterka. 
Cynik, Riposto. 
Atlanta, Agrikola. 
9) Koron'arz, Jastarnia. 


WYNIKI GONITW NIEDZIELNYCH 


Gon. I, dyst. 2400 m. nagr. %.0%0 U) 
Zshabu 2 Hlinonka. 

Tot. 6879 fr. 2579 — 6360 porz, 76890. 

Gon. 2, dyst. 2400 m. nagr. 140.600 zi 
Equaior 2) Santa Cruz, 


1 
i 


Tot. 510 porz. 609. 

Gon., 3, dyst. 1209 m, nagu, 160.000 sd 1) 
Fata Morgana 2) Askar, 

Tot. 1029 fr. 360 — RƏ porz. 1660. 

fon, 4, dyst. 1200 m. nagr. 260.6:9 zł 1) 
Nivca 2) Barka, 

Tot, 1069 fr. 480 — 54% porz, 43%. 

Gon. 5. dyst. 2800 m. naar. 2.4600 zł 1) 
Taxt 2) Miss V.etory. 

Tot. 180 fr. 420 — 450 porz. W9, 

Gon. 6. dyst. 26029 m, nagi. WAPI z: 1) 
Labor 2) Galanteria, 

Tot. 690 fr. 489 — 1260 porz. 257, 

Gen. 1, dyst, 1060 m. nagr. 54.4: zi i) 
Alfa 2) Jolanka. 

Tot. 129 fr. 420 — 425 porz. 1008. 

Gon. 6 dyst. 1600 m. Nigr 76.630 zi 1) 
Cezar 2) Proza, 

Tot. 450 fr. 360 — 579 porz. 1270, 

Gon. 9. dyst. 2200 m. nagr. 8:09 zl. 1) 
Radca 2) Parada, 

Tot. 429 fr. 300 — 3% porz. 6'0, 

Tople: 
Triple: Equator Fala Morgans N wia Men 
Fata Morgana, Nivca, Taki RJ) 
Nivea, Takt, Labor 1620 
Takt, Labor, Afra 5460 
Labor, Afra, Czsar MaN 
| Afra, Cesar, Radca 1530 
l nae a - 
| Prognoza pogody 

Pogodnie lub dość pogodnie Możli- 


wy przejściowy wzrost zachmurzenia 
N a temperatura ok. minus 4 S'Gp- 
nie, Dniem maksymalna do 7 stcpni 
Cisza lub słabe wiatry wschodnie lub 
południowo - wschodnie. 
a IA LO 

RZECZPOSPOLITA 

CENNIK OGLOSZEN 


Drobne. 45 zi éa wVra:  uuszukiwa- 
nie pracy 25 zł za WYTAŁ MIDI «ir 
16 słow. tniaxiniujn 25 Wios WVR- 
rowe; (za I mm «wł | sznytiy: za 
tekstem do (U min gł tbi, | U 
mm. zł 130: 1231 — 200 mi zło lk "I 
— 300 min. zł 25U, uonań ŻW mm a 
280; tekstowe do 7U nu; s nm N - 
120 mm zł 220: 15] — 200 mm zt Hu: 
201 — 300 mm. zło tur gumą ww + se, 
gl 420. nekrolo>* da fU mun zr sk 
1 — 120 mm. zł 106: I 375 riu 
zł. 150: 201 — 300 mın zło 240, pusae 
300 mw zł 300 Bilanss u Imi UE 


zej. W numerach niedziejntej, | su 4 


tecznych 50% dupiaty Zu termin: ua 
druk ogicszen administrau nie mirt 
włada Naleznuse za or'o:renia należi 
kierowac przez PKO na kante Ni 
1-419 — Dział Oułosrzeń 

OGŁOSZENIA PRZY/TUJĄ: 
Biuro Osłoszen Czytelnik" Centr=ia 


w Warszawie. Poznańska 3% nartet tel 


$87-08 i 85-93  Gddzałv MIEIEKIE" 
Marszałkowska 35  Daszy SKIE 14 
Praga, ul Targowa eT «+nie 
zewskiegał  lmpat' Kruezą tx aa: 
garnia „Czytelnik uł Puławaka 4 
księgzrnia Wolnnose” mn Mar szatkOW- 
ska „95. W. kuni saVet ie mediat 


„Czytelnika“ i Biuro Ogtoszen 


Redaktor naczelny Henryk RORE WRA 

s —— — a a 
Sp. Wyd.-Ośw. „Czvtelnik* Druk Nr 2 
m R. 


831931-1 


B-89650 


Nr 300. Str. 4 
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Porażka piłkarzy w Vitkovicach 


Po raz dziewiąty przegrywamy z CSR 
Czechosłowacja — Polska 2:0 (0:0) 


Obrady 
aktywu sportowego 
w Warszawie 


W sobotę, w KW PZPR odbyła się 
narad. aktywu sportowego z terenu 
stolicy i województwa warszawskie- 
£0, w związku z uchwałą Biura Poli- 
i,cznego KC PZPR w sprawie kul- 
tury fizycznej i sportu. Na naradę 
p:zybyło około 200 aktywistów, rekru 
tujących się z przedstawicieli Partii, 
£Z..1P, SP, ZSCh, Zrzeszeń Sportowych, 
wojewódzkiego i Stołecznego Urzędu 
K. F. «raz okręgowych Związków 
sportowych, 


Referat na temat uchwały BP KC| 
PZPR wygłosił wicedyr. GUKF Szem 
bzrg, który jasno i wyraźnie sprecy- 
zował zebranym cele i zadania „,sto- 
jące przed aktywem sportowym w 
realizacji uchwały. Po referacie wy- 
wiązała się dyskusja. 


Po dyskusji ob. Szemberg podsu- 
m.wał wyniki narady, a następnie 
z brani uchwalili rezolucję, w której 
m. in. czytamy: 


Na podstawie oceny dotychczasowe- 
go stanu w Warszawie i woj. war- 
szawskim narada stwierdza, że rola 
Związków Zawodowych, Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej i organizacji 
młodzieżowych, a szczególnie ZMP, 
i . w'dziedzinie k. f, i sportu niedo- 
czna. 


ilarada podkreślą konieczność więk 
Szogo powiązania sportu wiejskiego , 
ze sportem robotniczym, wzmożenia 
czuiności klasowej i politycznej na 
ódcinxu k. f. i sportu i zebowiązuje | 
się do podniesienia pozicmu wycho- 
wana ideologicznego sportowców w 
duchu ideałów demokracji łudowej, 
braterskiej przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i międzynarodowej soli- 
darności sił postępu. 


Skocznia narciarska 


w Warszawie 


Zawodnicy warszawskiego AZS roz 
poczęii wczoraj budowę skoczni nar- 
ciarstiej w Warszawie, która powsta- 
nie na skarpie w pzeku Sobieskiego. 
Projekt skoczni został zatwierdzony 
przez PZN. Budowę finansuje ZS 
Spójnia. Skocznia warszawska pozwo- 
i na oddawanie skoków w granicach 
15—20 m. 


Piłkarze Tirany 
zwyciężają Łódź 1:0 (0:0 


W międzynarodowym meczu piłkar 
kim, reprezentacją Albanii, występu- 
jąca jako reprezentacja Tirany, poko- 
uala reprezentację Łodzi 1:0 (0:0). 
-wycięską bramkę strzelił w 57-ej 
min. L. Borici. Sędzicwał Bukowski 
wadom). Widzów 10 tys. 


W składzie reprezentacji Tirany 
n- grało 5-ciu najlepszych zawodni- 
ków, z powodu choroby lub kontuzji, 
ouniesionych w meu z Rumunią.’ 
Albańczycy byli zsepołem zgranym, i 
ez specjalnie słabych punktów. Naj- 
lepszym graczem z drużyny gości był 
śrcdkowy napastnik L. Borici, do- 
skonały jako kierownik napadu. W 
defenzywie gości wyróżnić należy 
sztoperą Lambi oraz obu obrońców. 

Drużyna łódzka grała słabo, zwła- 
szcza w linii napadu. Brak 4-ch re- 
prezentacyjnych graczy łódzkich, pt- 
wzeanych na mecze z CSR, dał się 
wysaźnie we znaki. Wypożyczeni z 
„Polonii“: Jaźnicki, Popiołek i Och- 
mońsk, z wyjątkiem popiołka — za- 


OZEGRANE na stadionie 


w  Vitkovicach międzypaństwowe 


spotkanie piłkarskie pierwszych reprezentacji Polski i Czecho- 
słowacji zakończyło się zasłużonym zwycięstwem drużyny cze 


chosłowackiej 2:0 (0:0). Bramki zdobyli: Preis i Pazicky. Za- 
wody zgromadziły na stadionie w Vitkovicach 40 tys. widzów. 


Mecz prowadził sędzia węgierski Harangozo. 


Skonecki i Piątek 
zwyciężają w Sztokholmie 


W drugim dniu zawodów teniso- 
wych o puchar króla Gustawa star- 
towali w niedzielę w Sztokholmie 
wszyscy trzej polscy zawodnicy, ma- 
jąc za przeciwników mało znanych 
tenisistów szwedzkich. 

Olszowski przegrał z Lewinem 2:6, 
4:6; Skonecki wygrał z O. Perssonem 
11:9, 6:1, dając mu co drugiego gema 
30: punktów handicapu; Piątek wygra! 
również z Garpelem 6:2, 4:6, 6:4, da- 


jąc swemu przeciwnikowi 15 pkt. han 
dic pu w każdym gemie. 


Rozgrywki o awans 
do II Lisi 
zakończone 


Dwa mecze zakończyły walki o 
awans do II Ligi. W Przemyślu miej- 
scowy Kolejarz wygrał z Kolejarzem 
Olsztyn 2:0 (1:0), grzebiąc tym na- 
dzieje Olsztyna na posiadanie dru- 
żyny w II Lidze. W Bydgoszczy Ko- 
lejarz pokonał częstochowskiego Włók 
niarza 7:2 (3:1). Spotkanie to nie mia- 
ło już wpływu na zmianę układu ta- 
beli, 

Do drugiej Ligi awansowały osta- 
tecznie Stal (Sosnowiec), Włókniarz 
(Częstochowa), Kolejarz (Bydgoszcz) 
i-kolejarz (Przemyśl). 

Tabela po zakończeniu rozgrywek | 
przedstawia się następująco: | 

1. Stal (Sosnowiec) 13:3 26:8 

2. Kolejarz (Bdg.) 9:7 24:15 

3. Włókniarz (Częst.) 7:9 11:18 

4. Kolejarz (Przem.) 7:9 9:18 

5. Kolejarz (Olszt.) 4:12 7:20, 


Porażki piłkarzy Bułgarii 
_ w Budapeszcie i Sofii 


Rozegrane w niedzielę w Budapesz 
cie międzypańsiwowe spotkanie pił- 
karskia raiędzy pierwszymi reprezen 
tacjam: Węgier i Bułgarii, zakończy- 
io się zwycięsiwem Węgrów 5:0 (10). 

W pierwszej połowie meczu gra by 
ła otwarta, a przez pierwszy kwa- 
drans po przerwie Bułgarzy mieli 
przewagę. Do porażki drużyny buł- 
garskiej przyczynił się w wielkiej 


mierze atak, który wykazał całkowitą , 


zndolencję strzałową. 


Bramxi dla zwycięzców zdobyli: 
Puskas — 2, Deak, Budai oraz Ru- 
das — ro 1. , 


W spotkaniu drugich reprezentacji 


piikarskich Wegler i Bulgarii, ' roze- 
grenym w Sofii wobec 30.000 widzów, 
zwyciężyii Węgrzy 2:0 (0:0). 


Piłkarze Marymontu 
groratą Znicz 6: 1 


Wysckocyfrowe zwycięstwo Spójn'- 
Marymontu nad pruszkowskim Zni- 
czem była driełem dobrze usposobicne 
go ataku białoczerwonych dla których 
bramki zdobyli: Wierzuchucki (3), Bo- 
rowiecki (2) craz Lewczuk: z kariaego. 
Hcnorowy punkt dla Znicza strzelił Le 
wandowski. Gra szybka i ostra. 


W przedmeczu rezerwowi piłkarze 


[EKS 


Czechosłowacja: Schafer, Venglar, 
Rubas, Menclik, Marko, Hanke, 
Kokstein, Pazicky, Tenelhof, Preis, 
Simansky. a 


Polska: Jurowicz, Gędłek, Fla- 
nek, Suszczyk, Parpan, Wieczorek, 
Alszer, Cieślik, Świcarz, Patkolo, 
Mordarski. 


Pierwsza połowa meczu stała pod 
znakiem przewagi drużyny czechosło 
wackiej. Niebezpieczny i doskonale 
zgrany atak gospodarzy, wspomagany 
doskonałą grą bocznych pomocników 
Menclika i Hanke stwarzał wiele groź 
nych momentów pod bramką polską. 
Polacy, po skutecznym powstrzyma- 
niu pierwszego naporu gości, dzięki 
doskonałej postawie obrony i pomocy, 
przechodzą wkońcu do ofensywy, lecz 
słabo grający atak nie potrafi być 
groźny dla twardej i skutecznej gry 
obrony czechosłowackiej, która stoso- 
wała z powodzeniem „pułapki offsido- 
we“, hamując chaotyczne ataki napa- 
du polskiego. 


Pod koniec pierwszej połowy me- 
czu, Polacy coraz częściej goszczą pod 
bramką gospodarzy, lecz w dalszym 
ciągu nie potsafią wyrobić sobie do- 
godnych sytuacji. W tym okresie gry 
z całej piątki ataku jedynie Cieślik 
był inicjatorem kilku niebezpiecznych 
momentów pod L mką Schafera.. 

W 30-tej min. Polacy mają doskona- 
łą okazję do zdobycia bramii, jednak 
po wybiegu Schafera nikt nie znalazł 
się na pozycji, by ulokować piłkę w 
pustej bramce. 


Po przerwie w drużynie polskiej na 


'stępuje zmiana. Alszera na prawym 


tkrzydle zastępuje Baran. Już w 2-ej 
min. pada pierwsza bramka dla CSR. 
Preis przejmuje aiedokładne podanie 
Suszczyka do Gędłka i, mimo intcu- 
'wencji Jurowicza, posyła piłkę do 
siatki. 

Kontrataki Polaków nie przynoszą 
wyrównania. Większość ataków pol- 
skich załamuje się na polu karnym 
przeciwaika, przede wszystkim dzięki 
doskonałej grze stopera Marko. Prze- 


Pięściarze Włókniarza 
zwyc ę ają 
gdańską Gu ardię 


waga Czechosłowaków wzrasta, a 
cfektem jej jest druga bramka zdoby- 
ta w 66-tej min. przez Pazicky'ego. 
Po ładnej kombinacji "Tegelhof — 
Preis, ten ostatni strzela, Jurowicz z 
trudem wybija piłkę w pole, lecz nad- 
biegający Pazicky strzela nieuchron- 
nie. Czesi w dalszym ciągu atakują, 
szczególnie prawą stronę, gdzie dosko 
mały Kokstein był inicjatorem więk- 
szości akcji swojego napadu. Pod ko- 
niec meczu do głosu dochodzą Polacy, 
jednak chaotyczne ataki nie przyno- 
szą rezultatu. 

Drużyna polska, jako całość, zawio 
dła. Obrona i pomoc, szczególnie do 


przerwy, grały dobrze, lecz zepchnię- | 


te do ofensywy nie mogły wspierać 
skutecznymi podaniami ataku, który 
był najsłabszą formacją. W 
wartościowym graczem był jedynie 
Cieślik. W formacjach defensywnych 
wyróżnił się Parpan, 

Drużyna czechosłowacka była zespo 
łem szybszym, doskonale zgranym i 
o lepszym wyszkoleniu technicznym. 
Doskonała gra pomocy pozwoliła na 
skuteczne i zawsze niebezpieczne ata- 
ki napastników. W ataku wyróżnili 
się obaj skrzydłowi Kokstein i Siman 
sky. Obrona twarda i nieustępliwa pa 


W towarzyskim meczu pięściarskim, 


Wiókniarz pokcnał gdańską 
Gwardię 9:7, Spotkanie nie przynio- 
sło spodziewanych emocji, gdyż w wa 
dze lekkiej nie doszło do pojedynku 
Marcinkowskiego z  Antkiewiczem. 
Obaj rięściarze nie stanęli na ringu. 
Wobec braku reprezentanta „Gwar: 
di“ w wadze ciężkiej, rozegrano 
dwie walki w wadze muszej. 


Do najciekawszych walk należała 
spotkanie w drugiej pz. ie wagi mu- 
szej, gdzie Kargier zremisował z Mi- 
kołajczewskim oraz w wadze średniej, 
w której spotkali się dwaj rywale 
Olejnik i Iwański, Tym razem Olej- 


raliżowała łatwo 
akcje napadu polskiego. 


ataku | 


eż SDORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE 
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W Poznaniu nikłe zwycięstwo 
Polska B — Czechosłowacja B 2:1 (2:1) 


| Telefonem od specjalnego wysłannika | 


ELE tysięcy ludzi 


w 


opuszczało stadion Warty 
zwycięstwa, ale nie mieli bynajmniej uczucia, że oglądali mecz mię- 


z zadowoleniem ze 


dzypaństwowy. Spotkanie stało bowiem na słabym poziomie, zaryzykowa- 
libyśmy nawet twierdzenie, że w bieżacym roku oglądaliśmy wiele spotkań 


ligowych znacznie przewyższających 


"e 


4 


nieskoordynowane | Bohater meczu pcznańskiego Skromny 


w akcji. 


Udany rewanż pięściarzy 


R 


Wrocław — Szczecin 12 : 4 
w boksie 


zegrany został międzyokręgowy mecz 
bokserski Wrocław — Szczecin, któ- 
ry zakończył się zwycięstwem gospo- 
darzy 12:4. Mecz stał na dobrym po- 
zioraie i dostarczył 6-tysięczaej wi- 
docwni wiele emocji. Najciekawszą 
walkę sioczył Sadowski (Szczecin) z 
Gryminem. Waiką prowadzona była 
w ostrym tempie przy szybziej wy- 
mianie ciosów. Zwyciężył czyściej i 


lepiej technicznie walczący Gryrain. 
Dużo emocji dostarczyła również 
walka w wadze, półciężkiej mię- 


dzy Pisarskim a Krupińskim. Pierw- 
sze dwie rundy wygrał Pisarsigi W 
trzeciej przy dopingu publiczności, 
Krupiński przeszedł do „decydowane- 
go ataku i rundę wygral wysoko. Pi- 
sarsk: skończył walkę wyczerpany 
jednak zwyciężył na punkty W cięż- 


"kiej sensacją była porażka Rutkow- 


skiego z Kosturkiewiczem. 


O!dbope Warszawy 
zwyciężają w Krakowie 
W rewanżowym meczu piłkarskim 

oldboye Warszawy pokonali old- 
boyów Krakowa 8:2 (3:1), zdobywa- 
jac bramki przez: Czarnika, Łysakow- 
skicgo i M:''tynę (z wolnego). Strzel 
cami bramek dla Krakowa byli: 1. 
Reyman i Kępiński. 


legia remisuje 
Mecz e mstrzostwo kl. A ckręgu 
| warszawskiemro. Znaczna przewaga Le- 


nik zdecydowanie rozstrzygnął walke: rii Ib, w której zawiśdł atak ji, bram- 


ną swoją korzyść. Iwański przez c% 
ły czas walki polował na decydują- 
cy cics, podczas gdy Olejnik dobrze 
kryjąc się punktował z półdystansu 


‘ʻi w zwarciu. 
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Punin kształcił się w seminarium, ale nie wytrzy- 
mae. 'szy „wnyków' i nie czując w sobie powołania do 
sta. duchownego, stał się człowiekiem świeckim, 
ws.utek czego przeszedł wszelkiego rodzaju doświad- 
czenia i na koniec został włóczęgą. „I jeślibym nie spot- 
kat mojego dobroczyńcy, Paramona Siemionowicza, — 
dodawał zazwyczaj Punin (inączej nigdy nie tytułował 
Ba urina) — to ugrzęzłbym w bagnie nieszczęść, roz- 
pusty i wad“. Punin lubił górnolotne wyrażenia 
i miał silne skłonności nie tyle do kłamstwa, co do prze- 
sady i opowiadania rzeczy zmyślonych; wszystko go dzi- 
wiio, wszystko zachwycało.. I ja, naśladując go, rów- 
nież zacząłem wpadać w egzaltację i przesadzać. „Cóż 
to” Czy cie zły duch opętał? Przeżegnaj się!“ — mawia- 
ła do mnie stara niania. 


Opowiadania Punina zajmowały mnie niezwykle, 
ale może bardziej niż słuchać opowiadań lubiłem, gdy 
Punin czytał na głos. Nie można po prostu opisać tego, 
co odczuwałem, gdy znalazłszy odpowiednią chwilę, Pu- 
nin niby pustelnik z bajki lub dobry duch zjawiał się 
nagle przede mną z grubą księgą pod pachą i ukrad- 
kiem kiwając sługim, zakrzywionym palcem i tajem- 
niczo mrugając oczyma, wskazywał ruchem głowy, 
brwi, ramion i całego ciała na ogrodową gęstwinę, gdzie 
nikt nie był w stanie do nas dotrzeć i gdzie nie można 
było nas odszukać! Wreszcie udawało się nam odejść 
niepostrzeżenie, wreszcie docieraliśmy szczęśliwie do 
icdnego z naszych ukrytych zakątków, wreszcie sado- 
w liśmy się obok siebie, już i książka rozchylała się po- 
woli, wydając ostry, niezrozumiałe wówczas dla mnie 
przyjemny zapach starości i pleśni! 


Z jakim drżeniem serca, z jakim niepokojem nie- 
mago oczekiwania patrzę na twarz, na wargi Punina — 
na te wargi, z których lada chwila popłynie mowa peł- 
na słodyczy! Wreszcie rozlegają się pierwsze słowa lek- 
tury! Wszystko wokół znika... nie, nie znika, lecz staje 


Zniczą cddali punkty bez gry. 


się dalekie, zasnuwa się mgiełką, pozostawiając tylko 
po sobie wrażenie czegoś przyjaznego i opiekuńczego!— 
'Te drzewa, te zielone liście, te wysokie trawy zasłania- 
ja, skrywają nas przed całym światem, nikt nie wie, 
gdzie jesteśmy, co robimy — a z nami jest poezja, prze- 
nika nas, upaja, w nas dzieje się ważna, wielka, tajem- 
nicza sprawa... Punin trzymał się głównie wierszy — 
dźwięcznych, patetycznych wierszy; za nie gotów był 
oddać duszę! Nie czytał, lecz wykrzykiwał je triumfal- 
nie, zachłystywał się nimi, jak pijany, jak oszalały, jak 
Pytia! I jeszcze miał jeden zwyczaj — najpierw bu- 
czał sobie wiersz cicho, półgłosem, jakby mamrocząc... 
Nazywał to czytaniem „na brudno”, potem już głośno 
deklamował ten sam wiersz „na czysto” — i nagle zry- 
wał się, wznosił ręce ku górze — ni to modlitewnym, 
ni to rozkazującym gestem... W ten sposób przeczytaliś- 
my nie tylko Łomonosowa, Sumarokowa i Kantemira 
(im wiersze były starszę, tym bardziej odpowiadały 
smakowi Punina) — ale także „Rossiadę' Cherasko- 
wa! I mówiąc prawdę, to ona, właśnie „Rossiada'”, szcze- 
gólnie mnie zachwyciła. W tym poemacie między inny- 
mi występuje pewna dzielna Tatarka, olbrzymka-bo- 
haterka, teraz zapomniałem już nawet jej imienia, 
a wtedy na sam jego dźwięk'chłód przenikał moje rę- 
ce i nogi. 

„Tak — mawiał niekiedy Punin, znacząco kiwając 
głową — Cheraskow, ten wytchnąć nie pozwala! Cza- 
sem taki ci wierszyk pokaże, że po prostu dech zapie- 
ra.. Trzymaj się! Chcesz go doścignąć — a ten już, 
o, gdzie! i trąbi i trąbi, niczym jerychońska trąba! Za 
to też i nazwisko mu dano! Jedno tylko słowo: Cherrra- 
skow!* 


Łomonosowa Punin ganił za niezbyt prosty i swo- 
bodny styl, a do Dzierżawina odnosił się niemal wrogo, 
mówiąc, że to raczej dworak niż poeta. W naszym domu 
nie tylko nie interesowano się literaturą ani poezją, ale 
uważano nawet wiersze, zwłaszcza zaś wiersze rosyj- 
skie, za coś nieprzyzwoitego i banalnego; babcia nie na- 
zywała ich nawet wierszami, lecz „cantami', każdy au- 
tor „cantów* był w jej mniemaniu albo zatraconym pi- 
janicą, albo zupełnym głupcem. Wychowany na tego ro- 
dzaju pojęciach, powinien był albo z obrzydzeniem od- 
wrócić się od Punina — który w dodatku był niechluj- 
ny i niezgrabny, co także godziło w moje pańskie przy- 
zwyczajenia — albo też, oczarowany i pokonany przez 


731 al r 


karz Czyżewski, Strzelcem dla wojska 
wych był Wilczyński. dla żyrardowian 


W Hali Ludowej we Wrocławiu ro-| 


| Polska A— Finlandia B 12:4 


EPREZENTACJA Polski odniosła pełny sukces zwyciężając w Laperan- 
cie repr. Finlandii B w stosunku 12:4. Woźniak (P) wygrał z Grinma- 
nem, Grzywocz (P) przegrał z Hitanenem, Panke (P) pokonał Tiligaine- 
na, Debisz (P) wypunktował Vemmoelina, Chychła (P) wygrał z Maleniu- 
sem, Cebulak (P) przegrał przez t.k.o. z Souminenem, Flisikowski (P) wy- 
grał wskutek dyskwalifikacji Workeli i Szymuwa (P) pokonał Vhalstrocma. 


Zwycięstwo Połaków w pełni zasłu- 
żone „Walczyli oni dużo lepiej niż w 
Helsinkach. Odpoczynek zrobił swoje. 
Tym razem prawie wszyscy wytrzy- 
mali kondycyjnie trzy rundy zaciętej 
walki. Wśród sfer pieściarskich Fin- 
landii podkreśla się, że zespół B nie 
jest wcale drużyną gorszą od repre- 
zentacji z którą Polacy przegrali 6:10 
w Helsinkach. 

Zwycięstwo Woźniaka było wysokie. 
Szczególnie w pierwszej i drugiej wun 
dzie zdobył on wystarczającą ilość 
punktów potrzebną do zwycięstwa. 
Szybkie ataki Polaka zaskoczyły Grin 
mana, który był zupełnie bezradny. 

Grzywocz wprawdzie nie zachwycił, 
ale i nie przegrał walki jak to orzekli 
sędziowie. Polak przez dwie . rundy 
zbierał punkty, w trzeciej Fin ruszył 
do ataku ale nie potrafił odrobić siwa 
conych punktów. 

Panke był najlepszym z Polaków. 
Jego walka stoczona w szybkim tem- 
pie spotkała się aplauzem widowni. 
Tilikainen raz po raz nadziewał się 
na lewe proste Polaka i pod koniec 
walki był zupełnie zamroczony. 

Piękną walkę stoczył również De- 
bisz, ale tylko w dwóch pierwszych 
rundach. 

Chychła trafił na przeciwnika wal- 
czącego z oawrotnej pozycji i o silnym 
ciosie, z których jeden nawet zamro- 
czył Polaka na przeciąg kilku sekund. 
Technika Chychły :*obiła jednak swo 
je i Fin musiał uznać jego wyższość. 

Cebulak przegrał przez kontuzję 
brwi w III r. Do chwili zderzenia gło- 
wami walka była wyrównana. 

Flisikowski do momentu dyskwalifi 
kacji Torkeli prowadził nieznacznie na 
punkty. Fin został zdyskwalifikowa- 
Iny za bicie w tył głowy. 


sk 


Szyiaura po niepowodzeniu w Hel- 


Obłąkowski. Najlepsi na boisku: Zie- | sinkach wrócił już do formy i walczył 
+4 a te 3 RAF 3 U U U z T U 

lińsk: | Polak z Legii oraz Bieganow-. bardzo dobrze, uzyskując przewagę we 
ski (bramkarz) Żyrardowianki, 


i wszystkich stztsciach. 


poziomem mecz poznański. 


Zwycięstwo Polski jest o tyle zasłn- 
żone, że piłkarze nasi grali z niezwy” 
złą ambicją, nadrabiając tym błędy 
przeciwnika. Czesi byli zdecydowanie 
lepsi we wszystkich technicznych za» 
graniach, a że ich przewaga w drugiej 
połowie spotkania nie przyniosła ko- 
rzyści w postaci bramek, to wina sła 
bo strzelającego ataku gości. 

Prawie w każdej recenzjj podajemy 
ə ambicji naszych piłkarzy a braku 
umiejętności technicznych. Na Bułga- 
rów ambicja była wystarczającym 
czynnikiem, na Czechów okazało się 
to za mało. Jeszcze raz wracamy do 
sprawy trenerów, o których sprowa- 
dzeniu z Węgier słyszeliśmy już tyle 
razy, a ostatnio zrobiło się na ten te- 
mat zupełnie cicha, 

Filarem drużyny polskiej był 
przez caly okres meczu Skromny. 
Jego to zasługa, że wyszliśmy z 
tego spotkania zwycięsko. Bronił 
swej świątyni jak lew i raz po raz 
zbierał zasłużone oklaski poznań- 
skiej widowni. Skromny dowiódł, 
że kapitanat nie uwzględniając je- 
go osoby w meczach z Bułgarią, po 
pełnił przeoczenie, Wydaje się, że 
bramkarz Legii przewyższa klasą 
i pewnością obrony Rybickiego, Bo- 
rucza i Krystkowiaka, a dorównuje 
zupełnie Jurowiczowi. 


Dobrze w drużynie polskiej zagrali 
Barwiński na okwonie i Słoma w po- 
mocy. Legutko w roli stoppera nie za- 
wiódł i zagrał raczej lepiej niż się spo 
dziewano. Skrzypniak starał się do- 
rówaywać Słomie, co mu się częso uda 
wało. Najsłabszą formacją Polski B 
był — podobnie jak w zespole CSR — 
atak. Zadowolić mógł, a właściwie o- 
trzymać notę dostateczną jedynie Wi- 
śniewski. 

Czechosłowacja B — Pavlis (Ma- 
tys), Kocourek „Svoboda, Vican, Be 
nedictovic, Semesi, Trnka, Tomas, 
Zdarsky, Pesek. 

Polska B — Skromny, Sobkowiak, 
Barwiński, Sioma, Legutko, Skrzyp- 
niak, Hogendorf, Anioła, Czapczyk, 
Białas, Wiśniewski. s 

Sędziował Stójanow (Bułgaria). 
Pierwsza połowa przynosi lekką 

przewagę Polaków, którzy często nie- 
pokoją świątynię Pavlisa. Już pierw- 
sza minuta przynosi strzał Białasa, 
który jednak mimo dobrej sytuacji, 
strzela słabo i prosto w ręce bramka- 
rza. Pierwszą bramkę zdobywają Cze 
si w 4 min. Po ataku Polaków piłkę 
przejmują napastnicy CSR i po akcji 
zdobywają rzut rożny. liewoskrzydło- 
wy Pesek po otrzymaniu piłki ostro 
strzela, Skromny dobrze piąstkuje, po 
(wstaje zamieszanie pobramkowe, któ 
re wykorzystuje Tomas i zdobywa pro 
wadzenie dla CSR. Już w trzy minuty 
później Polacy wyrównują. Otrzyma- 
mą od Wiśniewskiego piłkę przejmu- 
je Białas i ostro strzela. Jest po jed- 
mym. Po obustronnych atakach, któ- 
strych więcej przeprowadzają piłkarze 
polscy jednak napastnicy nie potrafią 
zdecydować się na strzały, prowadze- 
nie dla Polski uzyskuję w 42 min. 
Anioła po ładnej akcji ataku. 

Drugi okres gry przynosi wysiłki 
gości, dążące do wyrównania. Czesi 
mają jednak dużego pecha, napastni- 
cy ich strzelają niecelnie a Skromny 
broni wspaniale i mecz kończy się wy- 
mikiem uzyskanym już w pierwszych 
45 minutach. 

s MICHAŁ WIERZBOWSKI 


niego, powinienem był go naśladować, zarazić się jego 
opętańczą miłością do wierszy.. Tak też się stało. Za- 
cząłem również czytać wiersze, albo jak wyrażała się 
babcia „canta“. a nawet sam spróbowałem coś stwo- 
rzyć; był to mianowicie opis katarynki, z którego pa- 
miętam takie dwie linijki: 

Już się kręci gruba oś 

Coś tam szczęka, piszczy coś... 


Punin pochwalił w tym opisie pewnego rodzaju na- 
śladowanie dźwięków, ale sam przedmiot opisu osądził 
jako niski i niegodny, by go opiewała lira. 

Niestety! Te wszystkie usiłowania, niepokoje, 
zachwyty, nasze samotne lektury, nasze wspólne życie, 
nasza poezja — wszystko skończyło się w jednej chwili. 
Jak grom z jasnego nieba spadło na nas nagle niesz- 
częście. 

Babcia we wszystkim lubiła czystość i porządek, ni- 
czym ówcześni pedantyczni generałowie; w czystości 
i w porządku winien był również być utrzymywany nasz 
ogród. I w tym celu co pewien czas do ogrodu „napę- 
dzano* nie podlegających pańszczyźnie chłopów, którzy 
żyli bez rodzin oraz dworskich, wypadłych z łaski pań- 
skiej lub też będących bez funkcji — i kazano im czyś- 
cić ścieżki, pielić grządki, przesiewać i spulchniać zie- 
mię na klombach itp. I oto pewnego razu, właśnie gdy 
ów „spęd“ osiągał swój punkt szczytowy, babcia wybra- 
ła się do ogrodu i wzięła mnie z sobą. Wszędzie, między 
drzewami, na polankach, migały białe, czerwone, szare 
koszule, wszędzie było słychać zgrzyt łopat i głuchy 
stuk grudek ziemi padającej na ukośnie ustawione sita. 
Mijając pracujących, babcia swoim orlim wzrokiem zau- 
ważyła natychmiast, że jeden z nich pracował mniej 
gorliwie od pozostałych 1 pokłonił się jakby z ociąga- 
niem, Był to jeszcze bardzo młodziutki chłopak z twarzą 
pijaka i z zapadniętymi, matowymi oczyma. Nankinowy 
kaftan cały w dziurach i w łatach ledwie się trzymał 
na jego wąskich ramionach. 

— Kto to? — spytała babcia Filipycza, który po- 
stępował za nią na palcach. 

— Wielmożna pani... raczy.. o kogo? — mamrotał 
Filipycz. 

— O, ty głupcze! O tego pytam, co wilkiem na mnie 
spojrzał! O, stoi, nie pracuje. 


— Ten! Tak... E.. e... to Jermił, nieboszczyka Pa- 
wła Afanasjewa synek. 

Ów Paweł Afanasjew był przed dziesięciu laty ma- 
jordomusem u babci i cieszył sie jej szczególną życzli- 
wością, ale popadłszy nagle w niełaskę, stał się tak sa- 
mo nagle pastuchem; na tym stanowisku zresztą się nie 
utrzymał, stoczyć się niżej, aż wreszcie mając pud mąki 
na miesiąc umarł sparaliżowany w odległej wsi, w kur- 
nej chacie, pozostawiając rodzinę w skrajnej nędzy. 

— Aha! — rzekła babcia — widać jabłko nie da- 
leko pada od jabłoni. No cóż, trzeba będzie i w jego 
sprawie coś postanowić. Mnie takich co patrzą spodeł- 
ba — nie trzeba. 


Babcia wróciła do domu — i wydała zarządzenie. 
W trzy godziny później przyprowadzono pod okno jej 
gabinetu całkowicie „wyekwipowanego* Jermiła. Nje- 
szczęsny chłopiec został wysłany na osiedlenie; za par- 
kanem, o kilka kroków od niego stał chłopski wózek 
naładowany jego nedzną chudobą. Takie były wtedy 
czasy! 

— Jermił stał bez czapki, ze zwieszoną głowa, bosy, 
z zarzuconymi na plecy, sznurkiem związanymi butami. 
Jego twarz zwrócona w stronę pańskiego dworu nie 
wyrażała ani rozpaczy, ani smutku, ani nawet zdumie- 
nia. Tępy uśmiech zastygł na bezbarwnych wargach, 
oczy suche i nieruchome spoglądały uparcie w ziemię. 
Służący zameldował, że Jermił stoi pod oknem. Babcia 
wstała z sofy, podeszła szeleszcząc cichutko jedwabną 
suknią do okna.-gabinetu i przyłożywszy do oczu podwój- 
ne złote lorgon, popatrzyła na nowego zesłańca. W ga- 
binecie oprócz niej były cztery osoby: ochmistrz, Ba- 
burin, dyżurny hajduczek i ja. Babcia skinęła głową. 

— Wielmożna pani — rozległ się nagle ochrypły, 
prawie zduszony głos. 

Obejrzałem sie. Twarz Baburina poczerwieniała... 
poczerwieniała tak, że stała się ciemna. Pod ściągnięty- 
mi brwiami zjawiły się malutkie, jasne, ostre punkciki... 
Nie było wątpliwości: to on, to Baburin rzekł: „Wiel- 
można pani“. 

Babcia również się obejrzała i przesunęła swoje lor- 
gnon z Jermika na Baburina. i 

— Kto tu... mówi? — wyrzekła powoli... stłumionym 
głosem. 
(D. con), 


